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iiorltioT 1 de % pC pohadoła 

Warunki prenumeraty: 

numeról adariołstracii 

•zenfe do dor 
Prenumerata zamłe] 
'renuroerata zagraniczna 4zŁ 50 gi 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
xjoocarjttm trwa la o* są za bezpbrt-

Rękopisów zarówno użytych lak 
odifuoiinych redakcja nie zwraca 

Wice-minister oświaty ks. Zongollowkz 

i szczury. Inny ekspert 
t polega! na tem, że uczó. 
wychowywał razem nowój 
dzone kotki, myszy i szc/1 
Okazało się, że z tak wy"* 

sranych kotów żaden 
nie nie był 
•rogiem tych gryzonlów. 
(ddanych eksperymentom 
otów tylko 3 rzucały s l 
liej na szczury, ale odj 
mej rasy, aniżeli te, z któj 
były wychowane. v . 

'rzeci eksperyment wrćsq 
polecał na tem, że uczofl 
valał matce zaprawiać 
okolenie w łowach. Z ty 
ów wszystkie już 
artym miesiącu życia rz 
się na szczury i myszy 
eksperymentów d r ^ 

lgkuo okazuje się, że 
kt nawet u zwierząt 
właściwością tak potężi 
ejby nie można zwalcz' 
z odpowiednie wycho . 

Mogłoby to być w zasfc 
iniu do ludzi wskazówk 
•dpowiednie metody pedał 
:zne doprowadziłyby d l 
jpienia 
w psychice ludzkie) 
wszystkich uznawanyc| 

nieprzezwyciężone po., 
', które przez tyle wlekós 

występować człowiekowi 
R,0 przeciwko swemu bllź-podczas swe] ostatnie] wizyty na Ka-1 ministra ks. Żongollowlcza 

v imię instynktu rasy. szuh.o, ..... »--• — Ł — 

Lódź, Wtorek 7 października 1930 r. 

Przed tekstem Ł I. I-s strona 89 gi 
a w. m/m 1 tam, strona 6 tam; w 
tekście 36 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobna 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr,j najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zł.; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożę]; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termta druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

Pożegnanie na dworcu berlińskim. 
Berlin, 7. 10. (Od wł. k.) — 

Wczoraj o godzinie 21-ej z 
dworca na Friedrichstrasse od
jechał do Warszawy 

książę Japoński Takamatsu 
wraz z małżonka i liczną świ
tą. Na dworcu żegnali brata 

x:o:x 

mikada poseł polski Roman 
Knoll, ambasador japoński w 
Berlinie oraz przedstawiciel 
niemieckiego min. spraw za
granicznych. Księstwo japoń
scy przejeżdżali przez Łódź 

około godziny siódme). 

Manewry armji litewskiej. 

Balon polski „ L w ó w " 

spadł na terytorium Litwy. 

II w _ ze starym 
szubach serdecznie byl witany przez kaszubem przed kościołem w Koście-
Miejscową ludność. Zdjęcie nasze Irzynie. 
Przedstawia moment powitania wice- I 

-X:o:X-

S p e c j a l n y t r y b u n a ł czorne rozrywki t.o^zł 
Miejski: — Spór o sierżant* 

ize. 
Kameralny: — Tempo ponad sM 

Popularny: - Plorr.cnna " P ^ p r O W a d Z . Ś l e d z t W O W [ S p r a W I G 
popularny !. -i <• s t e r o w c a R 101. 

*>. «w>«ii m * \ Londyn, 7. 10. (Od wł. k.) 
monja: — 4 tjj - \ z e ^ran lu rady lotniczej pod 
kjr «**j>*"*< n JałWV*J*!*t>rzewodnictwem podsekreta-
• ̂  - * > Y ̂ j » - * s T T ^ T ^ r z a stanu ministerstwa lotni-

« f i * j * ctwa Montagu postanowiono 
»: — Ora o mężczyzn*. Powołać do życia 
i — Spotkamy sie na Koper 

(ul. Piotrkowska 180):—Wielki Wspólny 
r ttVrkowyctL 4 7 ofiar katastrofy 
! — L Olbrzym gór; IL 

specjalny trybunat, 
do przeprowadzenia śledztwa. 

Ministerstwo lotnictwa nie 
posiada żadnych dostatecz
nych danych co do przyczyn 
katastrofy sterowca R. 101. 

g r o t o 

Kom*. Beauvals. 7. 10. ( Tel wł.)— 
1. - - '- " ' ladze angielskie postanowiły 

Z T ^ f f ? * * ! * ! Przewieźć zwłoki 47 ofiar kata 
b Oko: — Parada gwiazd. Strofy 
t — I Tom Tyl er zwycięża. j o AngIJi. 
Jroda zyck. Trumny zostaną w Boułognc 

w„^. H u „ * U r Mer ustawione na pokła-
- Kino:— Rewia Hollywodn,dach d w ó r h 

Iowy: - Dziś tańczy Marjettt 
la dorosłych, Syjam — dla ml » 
zy. ŻAŁOBA NARODOWA WE 
»n: — A wlec zaczynamy*, FRANCJI. 

V " f f r P a r V * . 7. 10. Jak obecnie do 
L~ . " " w 1 * * Hoszą, w czasie akcji rarunko-

v 5 ! w l > p I e * v v c i w niedzielę odnieśli rany 
: t J . n , *• i_. 8 "fzędnicy policyjni 1 2 ludzi 
vlośn.e:-Dzlewczyn. , piekł, *e s t r a ź y p VameJ. 
-Kropka nad L 4 7 t n i m k n M zwłokami wy 
M . ~ Orzeszna mitotó, stawiono w urzędzie gminnym 
M - Walc miłości. w Allonne. We wtorek zostaną 
- . _. , łrumny przewiezione do Beau-

[J"J?1^ ?dzie odprawi się nabo
żeństwo żałobne. Następnie po 
Rdą trumny specjalnym pocią-
pem do CaJals; tutaj odb'orą je 
przedstawteiele władz angiel
skich. 
1 W czasie transportu zwłok 
Po Beauvais pułki spahisów : 

Piechoty 
będą tworzyły szpaler 

S oddadzą zmarłym ostatnie ho
nory. 

Premjer Tardteu zarządził 
wtorek żałobę narodową. 

an wachmistrz na urlopie, 
a: — Czerwona szabla 

—:o:— 

WINSZU.IEMTf; 
t ro: Marji. 
schód słońca 5.43. 
chód — 5.04. 
ugość dniu 11.21. 
>ylo dnia 5.11. 
'dzień 41. 

Iparcla Inwazji 
ej . 

okrętów wojennych 
I przewiezione do Londynu. 
Rząd ma zamiar pochować 
wszystkich nieszczęśliwych r» 
sażerów we wspólnym grobie 
tuż obok lotnictwa Cardington, 
skąd sie rozpoczęta fatalnie za
kończona podróż. 

ORZECZENIE KOMISJI. 
Berłu, 7. 10. — Jak donoszą 

z Londynu, komisja, wysłana 
na miejsce katastrofy sterowca 
R 101 do Beauvais 
zakończyła swoje dochodzenia. 

Na podstawie tych docho
dzeń oświadczył jeden z antfiel 
skich członków komisji, a miano 
wicie komandor Holt z angiel
skiego ministerstwa lotnictwa, 
że katastrofa powstała prawdo
podobnie z powodu złamania 
się części szkieletu sterowca. 

Jak się dalej okazało, stero-
wiec wzniósł się w chwili startu 
tylko do 120 stóp angielskich, 
zamiast, jak było przewidziane, 

na 200 stóp. 
Wydanie oficjalnego komunika 

Kowno, 7. 10. (Od wł. k.) — 
W pobliżu wsi Zemeitkienie 
spadł 

balon polski „Lwów" . 
Znajdujący się w łódce dwaj 

oficerowie polscy zostali 
ciężko ranni. 

Lecieli oni do Grodna I zabłą
dzil i w powiecie Wi łkomirsk im. 

—:0:— 

za podburzające przemówienia w Wilnie. 
Wilno, 7. 10. (Od wł. k.) — 

Wczoraj odbyła się 
akademja T. U. R-a 

podczas której przemawiali 
dwaj członkowie P. P. S., u-
rzędnlcy magistraccy Skowron 

ski oraz Przewalski. Przemó-
wionia były tak podburzające 1 
tak krytykujące rząd, iż obaj 
zostali 

natychmiast aresztowani 
przez policję polityczną. 

Zaostrzenie sytuacji w Indjach. 

Po rokowaniach z Gandhlm, w 
czasie których walki z Anglikami 
nieco osłabły, nastąpi! obecnie okres 
nowego zaostrzenia sytuacji. Bojkot 
towarów angielskich Jest przeprowa

dzany z cala bezwzględnością. Przed 
wozami z towarami brytyjskiemi 
Hindusi kładq się na ziemię, uniemo
żliwiając Ich transport. (ip) 

W 
Szczegółowa statystyka cywilnego taboru 

samochodowego w Polsce. 
Warszawa, 7. 10. (Od wł. k.) 

Ministerstwo robót Publicz
nych dokonało szczegółowej 
statystyki 
cywilnego taboru samochodo

wego 
w Polsce po dzień 5-go lipca 

tu o przyczynach katastrofy na Wedle tego obliczenia ogółem 
stąpi jutro w godzinach popołud znajduje się w Polsce 44.901 
niowych. Jpojazdów mechanicznych t. j . 

zgórą o 10 tysięcy więcej, niż 
w roku 1928-ym. 

-x:o:x-
2 l|! Kraioweqo Konkursu Awjonetek L.O.P.P. 

na samochody przypada 37 i 
pół tysiąca, na motocykle 7 ty 
sięcy. 

Warto podkreślić olbrzymi 
wzrost 

autobusów l ciężarówek. 
Liczba autobusów powiększy
ła się z 2.840 (r. 1928) na 4.144 
obecnie. Liczba samochodów 
ciężarowych wzrosła z 4806 na 
6.888. Na województwo łódz-

Z tej Cyfry j kie przypada 
3.383 samochody. 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

>ml I „przechrzczony 
ka" . 

sław Sty pałko 
FmrmMukL 

W dniu zakończenia lotu okręż-
"ejo dookoła Polski P'erwsza awlo-
"stka. ktńra wyładowała w Warsza-

pu przebyciu MtatnleKO etapu 

Poznań Warszawa dwupłatowiec 
M. N. 5 ptlotowany prZcz por. Szcze
panika, 

C A S I N O 
Dziś premjera! 

I I 
PROGRAM H U M O R U i ŚMIECHU! 

H A R O L D L L O Y D 
w pierwszej swe] dźwiękowej kreacji 

kapitalna komedja, tryskająca humorem 
i n iezwykłemi sytuacjami, wywołująca 

bezustanny śmiech—śmiech do łez. 

Początek seansów o g. 4.30, 6-eJ, 8-ej 1 10-ej w. w soboty i nie
dziele poranki od godz. 12-ej do 3-ej po cenach najniższych. 

Artylcrja na pozycji pod Balblczyszkatni na polskiej granicy. 
x :o :x 

Katastrofa autobusowa pod Błaszkami. 
15-stu pasażerów lekko rannych. 

Łódź, 7. 10. — W dniu wczo 
rajszych w okolicach Błaszek 
pod Kaliszem, wydarzyła się 

katastrofa samochodowa. 
Autobus pasażerski, utrzymują
cy komunikację pomiędzy Kali
szem a Łodzią, chcąc wyminąć 
wóz, wpadł do przydrożnego ro 
wu, ulegając kompletnemu roz
biciu. Okoliczni włościanie po
śpieszyli na ratunek nieszczęśli 
wym pasażerom. 

Z liczby 16 pasażerów, 15 od 
niosło lekkie obrażenia ciała, 

jeden natomiast niejaki 
Will 

Józe{ 
lkowski, zamieszkały w Kall 

szu przy ul. Nowy Świat 19, od
niósł ciężkie obrażenia ciała, 
m. in. złamanie 

czterech żeber. 
Witkowskiego w stanie bez

nadziejnym przewieziono do 
szpitala św. Trójcy w Kaliszu. 

Przyczyną katastrofy, jak u-
staliło przeprowadzone docho
dzenie, był defekt w kieiowni* 
cy. 

B. poseł komunistyczny Żarski 
1 tajemniczy Reich 

T A Z A N I N A I L A T D I I T T I I W I E Z I E N I A . 
Warszawa, 7. 10. (Od wł. k.) 

W warszawskim Sądzie Okrę
gowym zakończył się wczoraj 
proces komunistyczny tajemni
czego Benjamina Reicha i b. po 
sła komunistycznego Żarskiego 
oskarżonego o 

podburzanie tłumu 
do ekscesów i napadu na wię
zienie w Warszawie. Sensacją 
dnia było zjawienie się na sali 
sądowej ministra Prystora po
wołanego 

w charakterze świadka. 
Minister Prystor stwierdził. Iż 
z komunistą Sachsem w jednej 

x:o:x 

celi nigdy nie siedział 1 wobec 
tego nie mógłby odróżnić go 
od Reicha. 

Po orzeczeniu ekspertów, 
którzy ustalili, że koresponden
cja w dowodach obciążają
cych pochodzi 

7 rękł Reicha 
sąd wydał wy iok mocą które
go .komuniści Reich i Żarski 
skazani zostali po 

8 lat ciężkiego więzienia 
każdy. Po ogłoszeniu wyroku 
skazanych odwieziono karetką 
więzienną na Pawiak. 

Wyniki wyborów w Finlandii 
Socjalni demokraci zdobyli 71 mandatów. 
Helslngfors. 7. 10. (Wł. teS.) 

W niektórych okręgach zakoń
czone zostało ob^czanie gło
sów oddanych w czasie ostat
nich 

wyborów do parlamentu. 
Największą ilość głosów otrzy
mali socjalni demokraci. W no
wym parlamencie stronnictwa 

xox 

będą rozporządzały następują
cą liczbą mandatów: Konser
watyści 40 dawniej 28, agrarju-
sze 57, dawniej 59, postępow
cy 9 dawniej 7, szwedzka par-
tja narodowa 20, szwedzki 
ugrupowanie lewicowe 2 ! 

S. D. 71. 

Konkurs piękności samochodów. 

odbył się w dniu 5,b. ra. w Warsza- [diodowych, wykonany całkowicie w 
wie (park im. Paderewskiego) zorga- Polsce. Samochód C. W. S. zdobył 
nłzowany przez Automobilklub Pol-1 sobie specjalne wyróżnienie i uzna* 
sM. Na zdjęciu samochód konstruk- nic jury. 
Cjl Centralnych Warsztatów .Samo-> 



_ S!r. 2. 

Rewolucja 
Nowe walki 

Rio de Janeiro, 7. 10. (Od 
wł. koresp.) — Walki rewolu
cyjne przeniosły się z prowin
cji Rio Grandę del Sul 

na północ Brazylii. 
Samoloty rządowe obrzuciły 
bombami szereg miast obsa-

Otwarcie międzynarodowego kongresu 
walki z handlem kobietami i dziećmi 

w Warszawie. 

t c n o 1 fit Tffl Nr. Z73 

w Brazylji. 
w Urugwau. 
d/f-nych przez powstańców. W 
stolicy ogłoszono 

stan wyjątkowy. 
Również w Urugwaju wy

buchły nowe walki. Sytuacja 
w kraju jest bardzo naprężona. 

Piękna uroczystość na Stokach. 
Poświęceń.e nowej świetlicy strzeleckiej 

Łódź, dnia 7 października. — Na 
Stokach odbyło się poświęcenie śwtet 
licy nowopowstałego oddziału związ
ku strzeleckiego. 

W pięknie udekorowane] zielenin 
sali zebrali się przedstawiciele władz 
ze starostą powiatowym na czele. 

Poświęcenia nowego lokalu doko

nał ks. Nadolski, który w przemowie 
swej podniósł ideologię związku. Da
lej przemawiał starosta Rźewskl, któ 
ry następnie odebrał raport nowego 
oddziału. 

Uroczystość zakończyła się miU 
herbatką. 

_ : 0 : — 

Warszawa, 7. 10. (Od wł. k.) 
Na wielki międzynarodowy 
kongres walki z handlem z ko
bietami i dziećmi zjeżdżają się 
do Warszawy 

przedstawiciele zagranicy. 
Dziś już bawi w stolicy prze-

W 

szło 30 delegatów obcych 
państw. W ciągu dnia dzisiej
szego spodziewany jest przy
jazd jeszcze 20 delegatów. Kon 
gres został otwarty dziś przed 
południem. 

Udział młodzieży szkolnej 
w kwestach ulicznych. 

Bestialski parobek na szub enicy. 
Złoczów, 7. 10. (PAL). W 

swoim czasie skazany został 
na karę śmierci 

parobek Józef Bass lat 28 za 
iamordowanie dwóch osób w 

pobliskiej wsi. Ponieważ Prezy 
dent Rzeczpospolitej nie sko
rzysta! z prawa łaski egzekucja 
została wykonana. 

— : U : — 

Zbieg z więzienia kaliskiego 
wpadł w ręce policji. 

Łódź, 7 października. Przed 
dwoma tygodniami z więzienia 
kaliskiego zbiegło czterech 
niebezpiecznych przestępców 
odbywających karę ciężkie".) 
więzienia za napady i rabunki 
z bronią w ręku, Ziemkiewicz, 
Rosołowski, Chrust i Rogacz. 
Ucieczkę bandytom ułatwili 
znacznie ich koledzy przeby
wający na wolności, którzy 
przygotowali dla rcickinierów 
ubrania cywilne. 

Przez dwa tygodnie prowa
dzono poszukiwania za zbiega
mi. Przetrząśnięto okoliczne 
lasy. jednak na ślad bandytów 
nie natrafiono. Mimo tych nie
powodzeń śledztwo policyjne 

prowadzono intensywnie w dal 
szym ciągu. 

W dniu wczorajszym udało> 
sie pochwycić inicjatora ucie
czki i 

herszta — Ziemkiewicza. 
Ukływał się on w pewnej 

zapadłej wsi w okolicach Ka
lisza. Ody policja osaczyła 
kryjówkę bandyty, zaczął się 
ostrzeliwać. Widząc jednak 
bezskuteczność obrony rzucił 
rewolwer i oddal się w ręce 
policji. 

Zakutego w kajdany prze
stępcę przewieziono pod silną 
eskortą do więzienia kaliskie
go. Jak się dowiadujemy po-
icja jest już na tropie trzech 

pozostałych zbiegów. 

Łódź, dn. 7 października, 
lak stwierdziło Kuratorjum 
łódzkiego okręgu szkolnego — 
w ostatnich czasach zdarzało 
się niejednokrotnie, że mło
dzież szkolna bierze czynny 
udział w kwestach i zbiórkach 
ulicznych urządzanych przez 
różne instytucje społeczne. 

W związku z powyższem, 
w dniu wczorajszym Kurato
rjum wystosowało do inspekto 

x:o: 

rów szkolnych i dyrektorów 
szkół okólnik, w którym wska
zując na powyższe — oświad
cza, że ze względów wycho
wawczych 
zabrania młodzieży szkolne] 

przyjmowania udziału w rze
komych zbiórkach i kwestach 
oraz nakłada na inspektorów i 
dyrektorów obowiązek dopil
nowania, aby zarządzenie ti> 
było ściśle przestrzegane. 

r e d egida Marszałka P H s u d s k l e g o J C - , ! * 

Lista państwowa Bezp. Bloku. O U I i C t 
Długie n 

Odcisk przyczyną śmierci 
zamożnego obywatela kaliskiego. 

Łódź, 7. 10. 42-letni Bartło
miej Jeżyk, zamożny obywatel 
kaliski, zamieszkały w Alei Jó
zefiny, przed paru dniami wyci 
nająć sobie odciski, 

skaleczył się scyzorykiem. 
Zatamowawszy upływ krwi p 
Jeżyk byłby przeszedł nad 
tem zdarzeniem do porządku 
oziennogo, gdyby nie nagłe 

X O X -

opuchnięcie skaleczonego pal
ca. 

W ciągu nocy cała noga zsi 
n'ała, zaś około godziny 6 ra
no p. Jeżyk zmarł. Okazało się, 
że wycinanie odcisków spowo
dowało zakażenie krwi. Wypa 
dek ten wywołał w Kaliszu zro 
zumiałe wrażenie. 

Nieprzytomna kobieta w pociągu 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Pożar na strychu 
przy ul. Głównej 31 

l.ódź, 7 października. Wczo
raj około godziny l l wieczór, 
na strychu domu mieszkalnego 
przy ulicy Głównej 31, należą
cego do Jakóba Freintana, 

wybuchł pożar, 
który wywołał 
bkatorów. Ul 

panikę wśród we urządzenie 
i II oddziały 'minowego. 

straży ogniowej opanowały jed 
nak sytuację i po godzinnej 
przeszło akcji pożar zlokalizo
wały. Spaliła się jedynie część 
strychu. Straty nieznaczne. 
Przyczyna pożaru było wadli-

przewodu ko-

Łódź, 7. 10. W dniu wczoraj 
szym, około godziny 9 wieczo
rem, w podwórzu przy ulicy 
Rokichiskiej 54 wynikła 

krwawa bójka, 
w czasie której odnieśli rany 
27-letni Stefan Kowalski, za
mieszkały przy ulicy Poczto
wej 5, w Radogoszczu, oraz 43-
letni Andrzej Bożyk, robotnik, 
zamieszkały przy ul. Rokicin-
skiej 31. Pomocy udzielił lm le
karz pogotowia ratunkowego 
w lokalu I X komisarjatu policji. . . . 

W lokalu Domu Noclegowego przy 
ulicy 28 p. Strzelc. Kan. 32 zmarł na
gle 40-letnl Stefan Bożyk, niewiado
mego miejsca zamieszkania. Zawez
wany lekarz pogotowia 

stwierdził zgon 
wskutek anewTyranu serca. 

Zwłoki Bożyka zabezpieczono w 
obecności policji. . . . 

Dziś nad ranem w pociągu zdąża
jącym z Sieradza do Łodzi otruła sle 
około 30-Ietn i kobieta, nieznane*> 
nazwiska. Po przybyciu peelągu do 
Łodzi desperatkę przewieziono do 
szpitala. 

• • . 
Na UIICY SrebrzyńskleJ przejecha

ny przez samochód odniósł ogólne ->l> 
rażenia ciała 9-letn.l Moryc Lipszyc, 
syn handlarza, zamieszkały przy uli
cy Północnej 12. 

Ofiarę wypadku przewieziono ka
retką pogotowia ratunkowego do do-

'mu 

Jak już „Echo" doniosło w swo 
lir drugim nakładzie, zgodził się Mar 
szalek Piłsudski postawić swe na
zwisko na czele listy Bezpartyjnego 
Bloku. 

Lista ta zawiera następujące na
zwiska: 

1. Piłsudski Józef, lat 63, pierwszy 
Marsz. Polski. 2. Sławek Walery, 
lat 51, ppłk. 3. Switalskl Kazimierz, 
at 44, dr. fil. 4. Prystor Aleksander, 

lat 56, min. pracy. 5. Piłsudski Jan. 
at 55 .wicepr. sądu najw. 6. SławoJ-

Skladkowski Felicjan. 7. Bojko Ja-
kób lat 73, rolnik. 8. Koc Adam, lat 
38, ppłk. dypl. 9. Car Stanisław, lat 
48, min. sprawiedl. 10. Makowskj 
Wacław, lat 50, prof. 11. Czerwiński 
Sławomir, lat 44, min. 12. Polakie
wicz Karol, lat 37, dr. praw. 12. Boer 
ner Ignacy, lat 55, In*, min. p. J4. Ra 
dztwtlł Janusz, lat 50, ziemianin. 15. 
Kuehn Alfons, lat 51, Inż. mirt kom. 
16. Ks. dr. Żongołlowlcz, lat 60, wl-
comln. 17. Kościałkowski Marjan, lat 
38. woj. 18. Staniewicz Witold, lat 
42. min. ref. r. 19. Miedzlńskt Bogu
sław, lat 39, ppłk. 20. Pierackl Broni 
slaw, lat 36, wlcemln. 21. Jędrzejc-
w!cz Janusz, lat 45, dyr. Inst. 22 Sta 
rzyóskl Stełan. lat 37, wlcemin. 23 
Lechnlckl Zdzisław, lat 37, rolnik. 24. 
Krzyżanowski Adam, lat 57, prol. U-
niwers. 25. Maraczewska Zofja, lat 
57, przew. zw. 27. Byrka Władysław 
lat 57, dyr. Izby. 28. Kozłowski Leon 
lat 38, prof. unlw. 29. Schaetztl Ta
deusz, lat 39, szef gab. 30. Dąbrow
ic! Marjan. lat 52, red. 31. Jaworska 
Marja, lat 45, dyr. glmn. 32. Dolanow 
skl Mikołaj, lat 34, prawnik. 33. Ho-
łyóskl Jan, lat 37, ekonomista. 34. 
Siedlecki Krzysztof, lat 36, prawnik. 

35. Waryński Tadeusz, lat 49. nact. 
wydz. 36. Rudowskl Jan, lat 36. prez. 
tow. kół. 37 Mincbcrg Jakób, lat 49. 
Przern. (Łódź). 38. Lipiński Franci
szek, lat 47, kap. rez. 39. Smulikow
ski Juljan, lat 50, wlccprez. 40. Pa-
cholczyk Antoni, lat 40, kler. zw. 41. 
Tomaszkiewicz Leopold, lat 38, prez. 
42. Psarskl Władysław, lat 42, prze
mysłowiec. 43. Padcskl Bohdan, lat 
36. sędzia. 44. Blrkenmayer Alfred, 
lat 42, publ. 45. Duch Kazimierz, lat 
40, nauczyciel. 46. Idzlkowskt Edward 
lat 36, sekr. zj. 47. Morawski Tade
usz, lat 37, ziemianin. 48. Kleszczyft-
skl Edward, lat 38, rolnik. 49. Wa-
wrzynowskl Michał, lat 33, naucz 
50. Bogusławski Eugeniusz, lat 47, 
naucz. 51. Gosiewski Wiktor, lekarz-
52. Snopczyrtskt Antoni, lat 34. 53. 
Wojciechowski Wojciech, lat 38, pr. 
54. Domaszowtcz Alek., lat 42, pry-

'mar. 55. Laskowski Konstanty, lat 

57, red. 56. Tobinka Zygmunt, lat' 
rolntk. 57. Sedler Teodor, LAT 40 
wokat. 58. MadeysW Zbigniew 
3J. prez. 59. Wiślicki Wacław, 1*4 Jeszcze lat 7 temu, bi 
kupiec. 60. Rudziński Marjan. lat * u 1923, w Melbourne 
ziemianin. 61. Wagner Edwin. preStralji popełniono 
Zw. Inwalidów. 62. Puzyńskl Anłl M O R D E R S T W O R A B U N K O M 

lat 38, nauczyciel. 63. Mozgała Kai Mianowicie dwaj b: 
lat 52, pr. zw. 64. Mlnkowskl PaAtórych nazwiska rychł< 
lat 42, przem. 65. Jaroszewiczów*HOTLO. a którymi byli n'-eja 
lina, lat 37. 66. Stangrociak JózcfjRus Murray i Richard Bt 
50. pr. zw. pr. 67. Gawlik Bolesłiapadli na ulicy dyrekto 
lat 41. 68. Szawłowski M^czysAu Thomasa Berilmana. u 
LAT 43. 69. Berbecka Zofja, I a t « O S I Ę właśnie.do jednej 
przewodu. 70. Horzycka Wiłam. P I I E J S K ' C H filij banków: 
40. redaktoT. 71. Bigo Tadeusz, kwotą wartości stu tys'e 
40. doc. Unlw. 72. MaJski WładytJtych polskich, zamordo\> 
lat 36. 73. KlrMkllsowa Janina. latl obrabowali z gotówki. 
74. Faberkiewlcz Wacław, lat 39, i Z morderców, po u 
czelntk.- 75. Starzak Władysław, | > O Ś C I G I I . schwytano ty l i 
35. 76. Mekarskl Stefan, LAT 35, itjego, Agnusa Murraya, s 
tosz. 77. Kozłowski Tomasz, l a t ł i o g o przed sad, skazai 
rolnik. 78. Dobaczewskl Eugenjwmierć i powieszono, 
lat 42, ppłk. 79. Karwacki Wacl» A L E D R U G I morderca, R 
80. Konlarek Władysław, lat 3<*. I F J A C K L E Y . 

nlk. 81. Chmielewski Gustaw, l a t l W Y M Y K A Ł S I Ę R O K P O r< 
Inż. 82. Mora-Brzezlńskl Kaztm J ) R Z E D posagiem policji, t 
43. 83. From Artur, lat 38, urzed»ii e można było natrafć n 
84. Gliński Józef, lat 35, urzędnik. W a d . c i , o c w jqdomo bj 
Stępiński Wacław, lat 36. gen. »4iie O P U Ś C I Ł Australii ! uti 
86. Gąsior Edward, lat 40. pr* e S T O S U N K I ze swoimi kr 
zw. 87. Hanebach Antoni, lat 35, trij 
doktor. 88. SrzednlckJ Józef !at| P ; Ę F I J A T T R W A Ł Y wysil 
Inż. 89. Gula Tadeusz, lat 41. P< I C J I . która w r y c i e znic 
glmn. 90. Dr. Mendys Michał, lat , A C H C I A Ł A J U Ż zaniechać 
91. Ptaslńskl CecyIJan, lat 29, S k i e d y p e w l e n m ^ y 
Izby. 92. Boreckd Józef, lat 37. \ A F L C Y F O Y , na z wekiem 1 
93. PastuszyńskI Zygmunt, lat 33, Ś W I A D C Z Y Ł I Ż O N S C H \ v v ! 
rzędnlk. 94. Radllckl Ignacy, lat j e r c c 

adwokat. 95. Dudziński Juljan. latf § m ! a n o & f ^ n I e ( , 0 z , 
rotm. rez. 96. Tomaszkiewicz Ign*> z a k i e d fo^TDZL&NO 
lat 41, rolnik. 97. Promis Szczep 

acey pcctano»ił udawć Int 39, przem. 98. Gwiżdż RELLK*. bjete 
45, redaktor. 99. Pohoskl Jan. lat I , ' 
Inżynier. 100. Skwarczyńskl MLRI***? " , C

L

 D J F 8,« T(* 
lat 44. kpt. w stanie spocz. kanc. fcC', "fc£« 
wilnej Prezydenta R « « » y p o ^ o l l f ^ V c h P U S Z T A ' 

Pełnomocnikiem listy Jest p. m£
 m
' 1 S^omn. 

łaj Dolanowskt, gen. sekretarz b £ ^ * , ^ ' 0 ręcznie 
^c:ivała sie w zaufanie, 

KINO TEATR 

CegielDlana 34 CZARY 

Zdarzenia i w y p a d - p " y j a z ń k r c w n y c 

(—) Gabinet rumuński dr. Mai Richard Backley b y ł j 
podał się do dymlsjt. Misje utworlręcznlejszym zbrodni i 
nła nowego rządu otrzymał Tltuletfli Lacey przypuszczał. I 

(—) W Stronnictwie Chtopsklpierzał panience, która s 
nastąpił rozłam. Na zwołanem w * Wśród jego rodziny t»t 
raj nadzwyczajnem zgromadzeftało, że maskarada La 
uchwalono unieważnić pakt s Ceotfóia, wedle jego przypt 
lewem, wykluczyć ze stronnictwa V-** miała trwać k'lka dni 
na Dąbsklego. Stanisława Wron«?are tygodni, przeciągnę 
Andrzeja Walerona I przystąpić 1 na całe dwa lata. 
obozu marszałka Piłsudskiego. W końcu jego cierpi 

(—) Na ulicy 11 Listopada u zbł^staja nagrodzona., 
gu S ulicą Cmentarną wykolelł FPłJT na trop^^zbrOtlnfaf 
wczorał dodatek tramwaju nr. IVch dniach stwierdził, h 
zlechal do wykopanego tam d#"Je się on w pewnym do 

Melbourne i zawiadomił i 

W.rmi.iącT dramat i tycia tydowikiego. W rolach głównych : 
MAURICE RANDOLF 1 DORA D A W I D S O N 

Woi.nny dramat na < 
walki domowej Stan* 
Zf.dn. Emo.ja. N»ple« Kradi 

Teatr Rewji 

ul. Limanowskiego Nr. 37. 
(dawn. Aleksandrowska) 

Codzienni. 2 prisdstawiania o g. 
7.30 i 930 W foboty i święta 3 
prieditaw. o g. 5-«| 7.30 i 9.30. 

Codziennie wspaniała rewja najnowszych przebojów 
pod tytułem 

PARADA GWIAZD" 
W 2 częściach. 18 obratacb 

Udział przyjmują: Niezrównany MAKSIO BOCZKOWSKI humorysta 
i jedyny w awoim rodzaju piosenkarz przy gitarze A L . ALEKSY, 
oraz Lena Oksatańska, Janina Czarkowska, Janiasówna, siostry 
Wasilewskie, Popławska, Gryciyńska, Niewęgłowski, Maj -
chrzycki , Ołichowskl i inni. 
W * w t o r e k 7-go i arode, 8-g-o p a ź dni a r n i k a po t r s y prnedstawienla i 

o godz. 5-eJ, 7.30 i 9.30. Komunikacja tramwajowa upewniona. 

• , . i w o , cmo.ia. napie* 
Sen.acia. W roli głóvne| ałyaoa gwlaida D O L O R E S K O S T E Ł Ł 
Początek ccaaiów codilcnni. o godz. 4-.i po poł. w soboty i świ< D i * ' L 

o goda. 12 el w poł. Na piarwazy ••ant c n y mi.jsc najnltsz*. *-*™ZCZELUOSC U 

Przed restauracją, na! 
[o słynnego browaru I 
fhijskiego Pschorr, na 

POKOJU umeblowanego przy chr»l l i c , . Behren i Francusk 
ścllańsklej rodzinie w pobliżu P N P e r l i m e stał od lat wiclk 
Wolności poszukuje bezdzietne mi . , e w bronzowy, 
żeństwo. pracujące cały dzień. O f r ^ A ^ , H E R B C R N T E ^ ° ,BR0 

ty sub S." do adminlstracM L W o b e c ^ e d n a k o d n ^ 
^°niu, w którym mieść 

Ogłoszenia drobne. 
POSZUKUJĘ tjotychmlast dużego po 
koju z kuchnią. Oferty sub. M. Dz. 

Zima się zbliża 
Zaopatrujcie *LĄ zawczasu w reszkl 
towarów zimowych I biel infanych 

I w KON SUMIE 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowymi komunalnym, będącym człon 
kami kooperatyw i stowarzyszeń udziela się dogodnego kredytu. 

NAPRAWA 

RESORÓW SAMOCHODOWYCH 
Alfred Hermans 

uskutecznia najszybciej 
FABRYKA RESORÓW SAMOCHODOWYCH 

Łódź, Sienkiewicza Nr. 62. 
Te l . 139-13, I I -głe podwórze. 

Stale na składzie resory nowe oraz pojedyncze 
pióra (lagi) różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, 
Tatra, Essex, Citroen, Whippet, Morris i wiele innych 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-81. 
specjalista cborób uszu. nosa, gardła 

I płuc. 
Przyjmrje od 12—2 I 5—7, 

3d 10 - 11 I od 2 — 3 w Lecznicy 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r a e i a 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przyjmule od 8-11 I od 5 - 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed poł. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
CegieJniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
Specjalista cborób skórnych I wene 
•ycznych. F.leklroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przylmułe od godz • — 2 I Od ( — » 
A nicd/iel. > święta od * do I w pol 

L/t* H.o ud dzielna poczekalnia. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr . 3, t a l . 179-89 
'tzyhnuje do 10 rano 14 — 8 wlecz. 
• alrdz. I I — 2 po pol. Panie 4 — 6 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 

al . Południowa Nr. 28. 
t a l . 201—93. 

od 8—11 rano i od 5—9 wieci 
w niedziele od 9— 1 p. p. 

Dla niczamotnych ceny lecznic . 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórne I weneryczne, 

l e c z e n i * d j a t e r m j ą , 
d j a t e r m o k o a g a l a c j ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
„ O N 1 U S 2 K I 5, t e l . 170-50. 

i^rsyjmui. ed 1.30 do 2,30 pp. MI 5-7 
w* niedslelę od g. 11 — 1 w pol 

SKŁAD FUTER 
1 Zakład Kuśnierski 

J. SZWARCMAN 
N A R U R O W I C Z A 42 , t . l . 166-31 

(skl.p frontowy) 
poleca gotowe FUTRA damskie I mę
skie, oraz SKÓRKI poiedyńeie wsiel-
kiego rodzaju po wyjątkowo niskich ce
nach n« DOGODNYCH WARUNKACH 
Obejrzenie nie obowiązuje do knpna. 
P. P. urzędnikom państwowym udzie

lam rabatu! 

Do akt Nr. 874 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w 

Zgierzu, Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego 18, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, TE w dniu 14 października 1930 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Dąbrowskiego Nr. 19 odbędzie sle 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomość należących do WLhc'i.ia 
Nebla 1 składających sle z 7 warszta 
tów mechanicznych 1 motoru elek
trycznego, oszacowanych na sumo 
zl. 5200. 

Zgierz, dnia 29 września 1930 r. 
Komornik: St. Scrc-'«ze. 

PRZYBLAKAL sie pies wilk, do o-
debranla za zwrotem kosztów, ulica] 
Marysińska 80. TomczyńskL 

Do akt Nr. 1282 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w 

Zgierzu, Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 18, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 14 października 1930 r. 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Dąbrowskiego Nr. 27 odbędzie SIC 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Wilhelma 
Nebla 1 składających sle i czterech 
rolek siatki drucianej, oszacowanych 
na sumę zł. 600. 

Zgierz, dnia 20 września 1930 r. 
Komornik Stan. Scholtze. 

cha 
^spomniana restauracja, 

stacje miejscowa I,0 ogromnego lwa, mierz l l T T ^ r " , me
 S C ° W < Jwa m;V y"wysokości i każdym ^ f ^ u p u M a ^ f l f m k i , 0

y

g r a r n ó w , 

ZntJP?i"* l ^ T P ^ t a ł u i umieszczono dtd. Piotrkowska 61 w podwórzu ̂  p f ) d w ń r z u d o m U . 

ZAKI AD tapicerskl B-cl Gubałów r̂ *AAMEE»AS«*B«SA«BB-aaBn-
leca z własnego wyrobu otomany. I 
zetkl, tapczany 1 krzesła. Warunki > 
godne. Nawrot 8. 

AKUSZERKA Plpikowa dyplomów 
na Cesarską Petersburską Akadem 
przyjmuje zamówienia. Piotrkowsl 
Nr. 132. 

POKÓJ SŁONECZNY JednookienP 
do wynajęcia. Sosnowa 5, m. 23 frC 
3-cle piętro od godz. 7 wieczorem,' 
niedziele cały dzień. 

P O W I E 

DAM 300 ZL. i więcej za wyroble -w^ Widzieliście? — za 
ml posady na tramwajach, POCI£[ • ° ,

w a n

V inspektor — a 
,luh Innej, byle stałej. Łask oferl"

 l e d r

i a ? 
pod „Stały". , 7- Ho, ho, bardzo por 

/nbieta. To jest Marja 
-.ia. 1 vj jtoi iiiaiju 

EWA ŁYSIAK, ul. Drewnowska JT
0 u

'- Ale ona kawaleró 
zgubiła legitymacje od dowodu, «J*!

bi — pośpieszył z wy j 
danego przez Hrmę I. K. P o z n a ń s k i m dozorca. 

Z £ £ S £ Z + X » S k " » - *ona ,u,ai • 
w l c k l - — Od roku. na dnigien 
ZARAZ DO WYNAJĘCIA słonecr»,r;'-e. Ale musze już iść, bc 
3 pokoje z kuchnią. UL Petersowi. Podwórza ktoś wola. M 
11. dozorca wskaże. f 'e widocznie cosik stać. 

„ , , , \ Odszedł wgłąb dzied 
KUPIĘ PLAC na Karolewie za »t«*ti>kaiac okutymi obcasan 
kaliską. Oferty do adm. ..Echa" pd Z a d o w o i o n v z u z y s k a n ^ 
»l- ' ( )i"macyj inspektor, wpa 
SPRZEDAM sklep spożywczy 1 p£|° rvtarz. a stamtąd prze; 
kojem 1 kuchnią oraz szopą na 
glel, w dobrym punkcie. Cena pri.> v -• ,j,v.><'. — o 
stępna byle zaraz. Wiadomość: ulMUL ° " a c n rzuciła mu się 
Sierakowskiego nr. 8 i ? V METALOWA tabliczk 

* Kłr 011111114M |/i a*V» 
, wtjjc 0 0 kilka stopni naraz 1 
przJl'* n a drucie piętro. — J 



ka Piłsudskiego. 
i Bezp. Bloku. 

Nr. 275 t C TT O " * t r 3 

Sukces potulnej panny 
Długie ręce sprawiedliwości w Australii. 

red. 56. Tobinka Zygmunt, lat 
ntk. 57. Sedler Teodor, rat 4» 
•kat. 58. MadeysW Zbigniew 

prez. 59. Wiślicki Wacław, HtJ Jeszcze lat 7 temu, bo w ro 
piec. 60. Rudziński Marjan. la tku 1923. w Melbourne w Au-
mianin. 61. Wagner Edwin, predłralji popełniono 
'. Inwalidów. 62. Puzyński Anrt morderstwo rabunkowe. 

38, nauczyciel. 63. Mozgata Kai Mianowicie dwaj bandyci, 
52, pr. zw. 64. Minkowskl Pałktórych nazwiska rycliło usta-
42, przem. 65. Jaroszewiezowajlono. a którymi byl i niejaki An-

i, lat 37. 66. Stangroclak JózefJgus Murray i Richard Bucklay, 
pr. zw. pr. 67. Oawlik Bolęsjiapadli na ulicy dyrektora ban 
4j". 68. Szawłowski M^czysłKu Thorriasa Berilmana. udające 
43. 69. Berbecka Zofja, l a t k o się właśnie.do jednej z pod-

:ewodn. 70. Horzycka Wiłam, piiejskich filij bankowych z 
redaktor. 71. Bl*o Tadeusz, f wotą wartości stu tysięcy zło 

doc Uniw. 72. Malski W l a d y * ^ polskich, zamordowali go 
36. 73. KlrHkllsowa Janina, la l i obrabowali z gotówki. 
Paberkiewlcz Wacław, lat 3°, I Z morderców, po usilnym 

kuk.-75. Starzak Władysław, |>ościgu. schwytano tylko jed-
76. Mekarskl Stefan, lat 35. kflego, Agnusa Murraya, stawio-

z. 77. Kozłowski Tomasz, la t ł iogo przed sad, skazano na 
nfk. 78. Dobaczewskl Eugenja*mierć i powieszono. 

42. ppłk. 79. Karwacki WacW Ale drugi morderca, Richard 
Konlarek Władysław, lat 3*. IjBacklcy. 

. 81. Chmielewski Gustaw, lat wymykał się rok po roku 
, 82. Mora-Brzezlńskl Kazim>rzed posagiem policji, tak. że 
83. Prom Artur, lat 38, urze* , i e m o ź n a h y t o n a t r a f ; ć na jego 
Ollnskl Józef, lat 35. urzędnik. Had, choć wiadomo było. ze 
piński Wacław, lat 36, gen. «< i i e opuścił Australii ! utrzymu-

Oąslor Edward, lat 40. pr* e stJSUuki ze swoimi k rewny 
. 87. Hanebach Antoni, lat 35, tri. 
;tor. 88. Srzednlckl Józeł lat p ; ę c ] g t t r c v u } y wysiłki po-

89. Oula Tadeusz, lat 41. P< i c | i . która wr -5 'C ie znicchęco-
m. 90. Dr. Mendys Michał, lat , a c | , c i a f a ^t z a 5 l cchać pości-
Ptaslńskl Cecyljan. lat 29, ^ k i e d y p e w 1 e n m i 0 d y agent 

y. 92. Borecki Józef, lat 37 łol icyjny, na/\v : kłem Lacey, 
PastuszyńskI Zygmunt, lat 3 3 , p i w i a d c z . [ f ( ) n ^ w y t a mor 

• Radllck! Ignacy, lat H e r 0 c 
Śmiano sfę - niego, zwlasz-
kiedy dow'edziano się. źe 

acey pcctanonł udawać ko-

która natychmiast ów dom oto 
czyła. 

Aresztowany Backley, naj
widoczniej wiedział o grze pod 
jętej przez Lacey'a, bo kiedy 

mu zakładano kajdany, oświad 
czył głośno: 

— Niewielka sztuka! — na
skoczyliście mnie nieprzygoto
wanego. 

H M KOBIETA W KUFRZE. 
Straszliwe odkrycie policji. 

W Londynie wie lk ie wraże 
nie w y w a r ł o morderstwo, popeł 
nicne przez jednego ze znanych 
tamtejszych przemysłowców,— 
wśród niezwykle 

zagadkowych okoliczności. 
Młoda i piękna kobieta, w y 
szedłszy pewnego dnia z domu, 
nie wróci ła już więcej. Zanicpo 
kojony jej nieobecnością mąż, 

Poco uciekać za ocean? 

Masowe osadnictwo rolne we 
rozwiąże problem polskiej emigracji. 

Francii 

dnlk. 94 
/okat. 95. Dudziński Juljan. lat 
ii. rez. 96. Tomaszkiewicz Ign 
41, rolnfk. 97. Promls Szczei 
39, przem. 98. Owtżd* Fel 
redaktor. 99. Pohoskl Jan. lat 
yrńtr. 100. SkwarczyńskI Ad 
44, kpt. w stanie spocz. kanc. 

7", Srr 
' ^ z a ki 

c"1-acey IKS, p;cfM. 
lał I .v> 

Lacey nie dał się tem od-
traszyć. Znik' "<.gle z oczu 

rtej Prtzyii^^KŹy^\^^y^ 1 p^eksztal ! ł się 
Pełnomocnikiem listy Jest p MT m ' f * . ł ^ l - ą 1 skromną pan-
Dolanowskf, gen. sekretarz Bf£: k t £ r a 7-ęcznie „Śli-HMM^HH^HBa^^wała s>c w zaufanie, a na-

Jarzenia! w y p a d - p " y j a z ń k r c w n y c h m o r 

[—) Oablnet rumuński dr. M n Richard Backley był Jednak 
al ile do dymisjt. Misie utwór? ręczniejszym zbrodniarzetn. 
nowego rządu otrzymał TltuleiHz Lacey przypuszczał. Nie do 
[—) W Stronnictwie ChłopskWierzał panience, która się snu 
tąpll rozłam. Na zwołanem wr* wśród jegro rodziny Mak się 

nadzwyczajnem zgromadze?tało, że maskarada Lacey'a, 
walono unieważnić pakt z Cenftóia, wedle jego przypuszczę 
em, wykluczyć ze stronnictwa r-a, miała trwać k'Ika dni, albo 

Dabsklego, Stanisława Wron^arę tygodni, przeciągnęła się 
Irzela Walerona I przystąpić 1 na całe dwa lata. 
zu marszałka Piłsudskiego. W 

końcu jego cierpliwość 
'—) Na ulicy 11 Listopada u grfjbstała nagrodzona.. Lacey 
z ulicą Cmentarną wykolell rTn<uf ha' fro^^zorddnfarza, w 
oraj dodatek tramwaju nr. |Vch dniach stwierdził, ze znaj 
hał do wykopanego tam d* uJe się on w pewnym domu w 
H H H H B H a H | | B ^ H H 0 V ^ ' i h i H ; : :ic i zawiadomił policję 

— xox 

Marsylja, we październiku. 
Polak stał się we Francji poży. 

teoznym ,i jak sami Francuzi to 
otwarcie przyznają, polskie ręce 
odbudowały, a nawet rozbudowa 
ły w krótkim stosunkowo czasie, 
zniszczony przez wojnę francu
ski przemysł górniczy. Przemysł 
ten jednakże 

już się nasycił, 
i trzeba się liczyć z tem, że w naj 
bliższym czasie przestanie przyj
mować nowe siły robocze. 

A w Polsce problem emigracji 
jest i długo jeszcze pozostanie, 
żywy i aktualny. Faktem jest 
że sami tylko emigranci czasowi, 
odsyłają swym rodzinom w Pol
sce przeszło 

20 miljonów franków rocznie. 
Jest jeszcze jedno wielkie pole 

pracy dla emigracji polskiej, do
tychczas prawie wcale nie wyko
rzystane. Tem polem to 

osadnictwo na roli, 
której Francja ma bardzo dużo 
zaniedbanej,od lat nieuprawianej 
a łaknącej rąk. Polak zaś ziemię 
kocha, dąży po nią nawet na 
morze. 

Zadziwia więc małe zaintereso 
w anie właściwych czynników o-
sadniotwem we Francji a całkowi 
te zajęcie się niewdzięczną emi
gracją za morze, do Brazylj i , Pe 
ru, Argentyny. 

Co prawda, jak dotychczas p«w 
na część naszego wychodźtwa, 
skierowana na rolę, nie mogła się 
długo utrzymać wśród obcej im 
jeżykiem i zwyczajami ludności: 
Uciekali parobcy, uciekały całe 
godziny, saitrudnione aporadycz 

nfó na fermach francuskich. I 
cóż w tem dziwnego. N ie znając 
języka, nie mogli się z ludnością, 
porozumieć. Tęsknili za kościo-

łem, których tu mało, tęsknili za 
słowem Bożem, wypowiadanem 
w ojczystym języku. N ie umieli 
się przystosować do odmiennej 
formy pracy i z pożywienia nie 
byli zadowoleni. 

Chcąc stworzyć stałe osiedla pol 
skie we Francji , nie należy wy
chodźców rozpraszać, leoz osa
dzać ich całemi wioskami. 
Muszą mieć kościół, księdza Po
laka i możność zachowania rodzi 
mych obyczajów. Chodzi prze
cież o wytworzenie tej pogody 
ducha i myśli, które są nieodzow 
ne do dobrej, celowej pracy. 

Interesujące w tej kwestii jest 
powstające już na południu Fran
cji , tam właśnie gdzie 1/5 pól i 

I winnic świeci pustką, w okręgu 
konsularnym Mareylj i , , polskie 
osadnictwo tworzące się w więk
szości z t. zw. „połowników" i w 
znacznej mniejszości z samodział 
nych gospodarzy. „Połownik" to 
rolnik, gospodarujący na cudzem 
i oddający właścicielowi połowę 

lepiej opłaca niż pszenica i ku- ' Osadnik - właściciel promienie 
kurydza, które trzeba bardzo ta- je z zadowolenia, chwaląc się, że 
nio zbywać. Poza tem hoduje I gospodarstwo daje mu coraz to 
drób, g(.»i, kaczki i kurczęta, większe nadwyżki. 
Sprzedaż.drobiu — jak mówi — Szkoda tylko, że takich gospo-
przyuosi mu bardzo ładne docho darstw jest dotychczas niewiele 
dy a pozatem drób jest jego wła i że w iększość rolników we Fran-
sno.ścią i nie potrzebuje połowy cji to na jemnicy, oddający trud 
zysku z niego oddawać właścicie- swój i eiężką pracę dla ohcyeli. 
łowi. Inwentarza ma niewiele, 
jedną lub dwie krówki i woły do 
orki i zwózki. Koni nie trzyma, 
gdyż to wypada za drogo. Jest za
dowolony ,tylko wolałby, aby 

Stosunki te możnaby łatwo 
zmienić ,trzeba tylko zacząć ro
zumniej pojmować. Przy dobrej 
woli w krótkim czasie powstanie 
we Francji wzorowe osadnictwo 

zawiadomił policję, która zacz* 
ła poszukiwania za 'zaginioną. 

Ślady prowadziły do miesz
kania pewnego 

młodego kupca, 
który pozostawał w stosunkach 
handlowych i towarzyskich z pa 
nem Bottom. T u zastano drzwi 
zamknięte, a gdy policja otwo
rzyła je przemocą, zastała mie
szkanie puste. 

Nie zrażona tem policja przy 
stąpiła do przeszukania miesz
kania, co dooiowadziło do stra 
szliwego odkrycia. 

W jednym z pokc: stał duży 
kufer, p rzyk iy ty starannie niaka 
tą, lecz bystra oko detektywów 
spostrzegło sączący się od ku
fra na posadzce 

ciemny strumyczek, 
w k tórym rozpoznano zaskrze-
ułą krev/. 

Otworzono kufer i znalezio 
no w nim utłnezone,- poćwiarto
wane zwłoki nieszczęśliwej kc 

'biety. 
W dalszym poszukiwaniu po 

licji udało się odnaleźć właści
ciela mieszkr l ia , owego młode 
go kupca, nazwiskiem John Biu gospodarstwo było jego własno- polskie z wielką korzyśeią społecz!g° kupca, naz -

ścią. ną i kulturalna .tak dla Francji i ne. Przesłuchiwany na policji z ną i Kulturalną .tak fila rraneji 
jak i dla Polski. 

O osadników, posiadających 
nieco grosza nie tak znowu trud
no. Znalazłoby się wielu i po
śród zmęczonych kilkuletnią pra 

gród, wszędzie wzorowy ład, znać cą podziemną lub w 
dbałe oko pana. Piękny dom a dusznych salach fabrycznych 
w nim ładnie umeblowane, w y - < a chcących odetchnąć i odżyć pra 
godne mieszkanie. Dzieci, także, cą na roli. Marzeniem tych ludzi 
jak to u Polaka, wiele. jert zaoszczędzenie jak najwię^ 

scią 
Odmienny całkiem, bardzo 

przyjemny obraz daje nam gospo 
darstwo 

osadnika właściciela. 
Starannie utrzymane pola i o-

początku wypiera ł się jakoby 
cokolwiek wiedział o czynie, u-
trzymując, że na ten dzień od
stąpił pokój jednemu ze swych 
znajomych. Przypar ty jednak 
do muru, przyznał się do zbroc 
ni, podając, iż popełnił ją w 
przystępie szału, wywołanegc 

zażyciem kokainy. 
Co sprowadziło panią Bottora 

W podwórzu pokazuje mi wzo cej i nabycie kawałka ziemi i goj do mieszkania mordercy, pozo-
wynrodukowanych z roli plonów, i rowo prowadzoną hodowlę króli I spodarowanie do śmierci. A to staje tajemnicą, koło której k ro 

nika skandaliczna w Londynie 
osnuła swe komentarze 

.Połownik" mieszka w dość I ków, bardzo się opłacającą, gdyż 
porządnym murowanym domu z'mięso tych zwierząt uważane jest 
żoną i bardzo lieasnemi dziećmi, z tu za przysmak. Krów nie trzy-
których jest bardzo dumny. Na mają nawet w większych gospo-
roli doskonale daje sobie radę i ' darstwach, gdyż we Francji ma-
nauczył się dość wiele. Np. heniu- sła nie kupują, zastępując je oli-
je wino i chwali się, że to mu się i wą. 

Polo w Angjlji. 

dramat na 1 Woi 
wilki domowej Staoi 
Zfadn. Emo*ja. Napłfl 

laida D O L O R E S K O S T E L L 
z. 4-«i po pot. w soboty i iwi< 
7 aaaoa cany minjsc nafnlzssa. 

Kradzież... lwa. 
Bezczelność berlińskich opryszków. 

drobne. 
. Przed restauracją, należącą 
EJ słynnego browaru niona-
rfiijskiego Pschorr, na rogu 

;OjU umeblowanego przy c h r £ l i c , . Behren 1 Francuskiej, w 
ńskte) rodzinie w pobliżu P |*? e r»nie stał od lat wielki 
noścl poszukuje bezdzietne m L . lew broniowy, 
two. pracujące cały dzień. OfM * jV^herbem tego browaru. 
ub X. S." do administracM 1 W o b e c i e d n a k 

UD o. uo .um.niairacn ^ którym mieści Się 

wspomniana restauracja, zdję-
stacje miejscowa i° p o m n e g o lwa, mierzącego 

MINUJEMY 
lym odbiorniku. Jwa metry wysokości i wazą-

, fSTSSL 300 kilogramów. Ż W*-
e o . , P . i ? * I ,5 a d r P ^ e stału i umieszczono w dru-
Piotrkowska 61 w podwórzu ̂  p o d w ń r z u d o m U < 

1 AD taplcerskl B-c! Gabałów 
z własnego wyrobu otomany. 
I, tapczany 1 krzesła. Warunki 
ie. Nawrot 8. 

I oto w tych dniach, na po
dwórze to zajechał wóz i 
trzech ludzi zabrało się energi
cznie do załadowania lwa na 
wóz, w czem nikt im nie prze
szkadzał, sądzono bowiem, że 
lew ma być także odnowiony, 
wóz więc odjechał spokojnie 
ze swym ciężkim ładunkiem. 

Dopiero następnego dnia o-
kazało się, że nikt polecenia za 
brania lwa nie dawał. Wóz oC 
lwem przepadł już bez śladu 

przywiązanie do ziemi ludu pol 
skiego należy cenić, zwłaszcza że 
można je wykorzystać dla dobra 
obu stron. 

Em. 

Bunt sfamskich sióstr. 
Niebywałe widowisko. 

N a r o d o w y m sportem A n g l i k ó w jest w łaśc iw ie nie p i łka noż
na, lecz polo. K o n n e polo w y m a g a o lbrzymie j zręczności 
z a r ó w n o o d jeźdźca jak i od konia . N a zdjęc iu w i d z i m y mecz 
między k i lku mis t rzami tej gry w obecności tysiącznych t ł u 

mów w i d z ó w . (ip) 

Na przedmieściu Atlantic Ci
ty wydarzył się w „Muzeum 
Osobliwości" wypadek istotnie 
osobliwy. Oto w chwili demon
strowania silnie reklamowane
go wybryku natury w osobach 
„sióstr sjamskich", Magdaleny 

Patrycji — według af:s?a — 
a zgodnie z rodowodem miss 
Oaisy i miss V'olet Mil*on — 
stała się rzecz, która dopiero 
była prawdziwą 

osobliwością zakładu. 
Nie zapowiadając niespodzian
ki, miss Daisy... wyjęła nogę ze 
wspólnej nogawicy z rzekomo 
przyrośniętą siostrą V'o!etą, 
przyskoczyła do impresarjo i... 
nieistniejącą dotąd pięścią pra
wej ręki wymierzyła nr: cios 
między oczy. Podczas tego nie 
oczekiwanego debiutu. uwoLdc 
na z więzów „wybryb i natu
ry", Violetka zaczęła drzeć na 
sobie szaty i demolować 

urządzenie estrady. 
Szalone siostry związano 1 po-
cągnięto do odpowiedzia'ności 

sądowej już jako niezależne od 
s:eb;e istoty. 

Skompromitowany przeds'ę 
biorca zdążył oznajmić wzbudzonej publiczności, że., jak w i 
dać siostry nie były zrośnięte l 
żt. on sam padł ofiarą szantażu. 
Sprawa ta znalazła swój epiku 
w sądzie gdz'e okazało sie, że 
siostry nie otrzymywany od 
p rzedsiębiorcy umówionego 
wynagrodzenia za sztuk, „zra
stano się" na kilka godzin 

dziennych występów. 
Pozwane domagały s!e od

szkodowania w wysokość 2000 
do 1*rów łącznie i zaległych ga
ży Sąd przyznał wysokość tu 
d« ri materialnych, potrącając z 
tych sum straty wyrządzone 
przedsiębiorcy za zerwanie 
spektaklu i zniszczenie urządzę 
r>'a Nie uznał jednak, pretensji 
impresarjo za podbite oko 1 

przeszedł do porządku dz'cnne 
<;o nad kwestją rzekomego 
. wybryku natury" 

-x:o:x-

ISZERKA Pipikowa dyplomów 
cesarska Petersburska Akaderf 
łmuje zamówienia. Piotrkowst 

1 , 
ÓJ SŁONECZNY Jednookie^ 
/ynajeda. Sosnowa 5, m. 23 in' 
piętro od godz. 7 wieczorem,' Biele cały dzień. 
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Powieść sensacyjna. 
. x : o : x — 

I 300 ZL. I więcej za wyroble-W^ W ' dz ie l lSCie? - z a w ° J

f

d 

•osady na tramwajach. p ^ W - ° . . w a n v i n s P c k t o r — a c 0 t o 

Łask. oferT , edna? Innej, byle stałej. 
.Stały", • r no 

^ " b i e t a . 

ho, bardzo porządna 
To Jest Marja Mesa-

Ale ona kawalerów nic 
pośpieszył z wyjaśnie-

l ŁYSIAK, ul. Drewnowska 
Iła legitymację od dowodu, *'"bi 
10 przez firmę I. K. Poznański'c'Ti dozorca. 
KBLAKALA SIE suczka żółta .7 M a r l a Mesanow? — po-
jamników. Odebrać motn. r t 0 r 2 v ł strojąc wesołe miny 

tem kosztów. 
I 

można 
Ogrodowa 26, 

t j. '> ' i iv i birojąi. wesoie miny 
J"srjektor — to ona tutaj miesz-

I — Od roku. na drugiem pię-
KZ DO WYNAJĘCIA slonecrf^e. Ale muszę już iść, bo mnie 
coje z kuchnią. UL Petersbusl^. Podwórza ktoś wo ła . Musiało 
oiorca wskaże. widocznie cosik stać. 
_ D 1 . _ „ . . . 1 Odszedł wgłąb dziedzińca. 
E PLAC na Karolewie za s t a 4 t l l k a j a c ( ) k u t v r n i obcasami. 

,Xcna po Zadowolony z uzyskanych in 
' ' ^macy j inspektor, wpadł na 

JEDAM sklep spożywczy . ̂ rvta7:„a
 s t a m t ą d P"esadza-

t 1 kuchnią oraz szopa na D 0 k'lka stopni naraz dostał 
w dobrym punkcie. Cena p r * C " f d . r u ««e Pj f t ro . — Juz na 
i byle zaraz. Wiadomość: o l l £ , 1

, , , d a c h rzuciła mu Się w 0 -
towsklego nr. tt V tabliczka na 

(4- Oferty do adm •i 

z napisem: „Marja drzwiach 
Mesanow — 9.o V Ż b y n i a b y f a ..Smutna 
M. łvl. i — zapytał samego sie
bie. 

Że był na tropie, nie wątpi? 
ani na chwilę. 

R O Z D Z I A Ł V I . 
Od powyżej opisanych wy

padków upłynęło trzy dni. 
W czwartek około godziny 9 
wieczorem przed dworcem ko
lejowym zatrzymało się auto, 
2 którego wysiadły dwie da
my. Tragarze podpierający z 
braku pracy mury. na widok 
wyładowanego walizkami po
dróżnemu samochodu rzucili 
się jak sępy na nie. 

Jedna z pań odziana w dłu 
gi, podróżny płaszcz uśmiech
nęła się na ten widok i zwró 
ciła się do swej towarzyszki: 

— Mado. przypilnuj wali

zek, a ja tymczasem załatwię 
formalności biletowe. 

— Dobrze Marysiu — odpo
wiedziała zagadnięta, niemniej 
elegancko ubrana — tylko pa
miętaj, abyśmy pociągu nie 
spóźniły. 

— Skądże, przecież wiesz, 
że „Wagons Lits et Cook" wy
dały mi już na rękę dwa miej
sca do sleepingu zakopiańskie
go. Chodzi mi tylko o pewną 
drobnostkę. 

— Czy panie do Zakopane
go? — wtrącił się do rozmowy 
tragarz objuczony jak wiel
błąd bagażami. 

Pani nazwana Marysią ski
nęła potakująco głową. 

W takim razie pociąg lo
kalny do stacji węzłowej na to
rze. Czy można ładować do 
przedziału walizki? 

— Ależ naturalnie — po
twierdziła jedna z pań — prze
dział II klasy... 

Dwaj tragarze ruszyli na pe
ron wypełniony ludźmi. Po 
upływie kilku minut panie sie
działy już w przedziale. Siatki 

komotywy 1 pociąg ruszył z 
miejsca. 

— Jedziemy — szepnęła z 
ulgą pani nazywana Marysią. 

Była to kobieta lat około 24, 
średniego wzrostu, blondynka. 
Mogła się podobać każdemu. 
Z gładkiego, koloru dojrzałej 
brzoskwini, liczka wyzierała 
para błękitnych, przepastnych 
oczu, zasnutych jakby mgłą 
melancholii. Ponad niemi roz
pościerały się, cieniutką linją 
łuki brwi. Piękno twarzy pod
nosił kształtny nosek z nerwo-
wemi nozdrzami. Obcisła blu
zeczka kryła zazdrośnie kształt 
ne piersi. Całość nie pozo
stawiała nic do życzenia, sło
wem wymarzony typ każdego 
mężczyzny. 

Towarzyszka jej natomiast 
była silną brunetką, o śniadej, 
jakby opalonej cerze, wzrostu 
mniej więcej tego samego, za 
to pełniejsza, wyrazistsza... 
Pierwszą porównać można by
ło z mimozą czułą na wszy
stko, drugą natomiast z 
rozkwitłą róża. Rubinowe, 
kształne usta kryły za sobą 

uginały się formalnie pod cię- rząd przepysznych o olśniewa-
żarem walizek. Po zdjęciu jącej bieli zębów, równych jak 
płaszczy obie w milczeniu przy linia. Żywe jak skra oczy blysz 
słuchiwały się głośnym roz- czały niczem nafosforyzowa-
mowom, dochodzącym poprzez 
otwarte okno. Wreszcie ode
zwał sie przeciągły gwizd lo-

ne wskazówki zegarka. Nieco 
zadarty nosek ł.r-rodził surowa 
piękność oblicz;' Krótka wy

godna sukienka uwydatniała 
wspaniałe kształty nóg, któ
rych z pewnością nie powsty
dziłaby się sama Venus z Milo. 

Panie widocznie znały się 
oddawna, gdyż nie krępowały 
się sobą. Opiekunką była bru
netka. Doradzała ciągle to-
warzyszcze, aby zajęła najwy
godniejsze miejsce na kanapce 

Ależ moja droga Mado — 
broniła się tamta — przecież 
do stacji węzłowej niedaleko, 
w sleepingu natomiast przy
rzekam ci, że zastosuję się bez 
szemrania do wszelkich twoich 
wskazówek. 

— Marysiu, nie bądź uparta 
— nalegała brunetka — me 
jesteś Jeszcze nazbyt silna po 
ostatnich przejściach, abyś mo
gła zachowywać się, jak kom
pletnie zdrowy człowiek. 

— Tobie również należy się 
podobna uwaga, ponieważ prze 
chodziłaś to samo co ja — od
powiedziała miękkim głosem 
nagabywana. 

W przedziale zapanowała 
dłuższa cisza. Monotonny stuk 
kół o szyny nastrajał idealnie 
do rozmyślań. Widocznie 
wspomnienia musiały bvć bar
dzo przykre, gdyż na twarze 
obu kobiet wypełzła dziwna 
niepewność. Błękitne oczy Ma
rysi Dociemniały. rasowe o 

wysmukłych palcach dłonie 
drżały nerwowo... 

Pierwsza ochłonęła Mada. 
Szybko wyjęła z podręcznej 
torebki lusterko i chusteczka 
przetarła oczy. 

Może spłoszyła natrętna 
łzę? 

— Przestań wciąż myśleć — 
rzekła tonem wyrzutu do ko
leżanki — po co budzić nano-
wo smutną przeszłość? Jedna
kowo kochałyśmy człowieka, 
który nie był wart naszej mi
łości. Przestańże Marysiu de
nerwować się. Byłoby lepiej, 
abyśmy się zajęły bagażami, 
gdyż o ile się nie mylę pociąiy 
dojeżdża do celu... 

Nagle trzasnęły drzwi. Obie 
kobiety poruszyły się niespo
kojnie. Wszedł kontroler kole
jowy. 

— Poproszę o bilety — rzekł 
wyciągając rękę uzbrojoną w 
przyrząd do dziurkowania — 
na następnej stacji panie prze
siądą do pociągu pośpiesz
nego w kierunku Krakowa 
— dodał oglądając bile
ty. Odszedł przypatrując 
sie ze szczególnem upo
dobaniem pastelowej twarzy 
Marysi. Po jego wyjściu panie 
włożyły na siebie płaszcze i 
stanęły nrzv drzwiach. 

(D. c. n.l 



E c h a z e s t o l i c y . 
Zvae Warszawy w kilku wierszach. 

Wobec prowadzenia przymu 
VI wodociągowego, który obo
wiązuje od 1 września 1929 r. 
i dzięki uzyskaniu pożyczki z 
Banku Gospodarstwa Kra jowe
go, dyrekcja wodociągów i ka
nalizacji ustaliła listę 1100 do
mów, które znajdując- się w ob
rębie sieci wodociągowej, r.ie 
były jednak z nią połączone. — 
wskutek k i lkakrotnych we 
zwań i pod groźbą wyVonani;t 
robót w drodze przymusowej 
przez dyrekcję, blisko 5^0 nie 
ruchomości przyłączono dobro
wolnie. Nadto w ,}00 nierucho
mościach dyrekcja wvkonała 
lub wykańcza w drodze orzymu 
su odpowiednie roboty. W koń 
ru roku ł>ież. liczba domów nie 
przyłączonych jeszcze do sic:i 
wodociągowej będzie stanowi
ła około 300. Domy te przyłą
czone będą w roku przyszłym. 
Należności z tytuł a przymuso
wo wykonanych robót sa hipo
tek owane i muszą być spłacane 
w ratach kwartalnych w okresie 

czteroletnim. 
• • • 

Wbrew częrtym przypornnie 
niom, niektórzy właściciele 
przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych w dalszym ciągu 
zawieszają szyldy i różnego ro
dzaju reklamy bez uprzedniego 
zatwierdzenia projektu rckla") 
lub szyldów przez urzacł inspek 
cyjno-budowlany. Naraża to ich 
na znaczne straty w razie slwier 
dzenia, że szyldy te i reklamy 
nie są odpowiednie. 

• • • 
W b. tygodniu nastąpi po

nowne ustawienie przy zbiegu 
A l , Jerozolimskiej i Marszałków 
skiej budki dla policjanta, regu 
lującego ruch zapomocą sygnali 
zacji świetlnej i dźwiękowej — 
Budka ta była wykonana z bla
chy, wobec czeg"o mieszczący 
się w niej policjant nie był do
statecznie chroniony przed 
wpływami atmosferycznemi. O-
becnie wykonana jest izolac.n 
budki oraz ogrzewanie elektry 
cznością, latem zaś działać bę
dą wentylatory elektryczne 

• . • 
Wczoraj zaczęło funkcjono

wać biuro planu regionalnego, 
przy wydziale technicznym ma
gistratu. Kierownikiem ojura 
fest inż. Różański'z działu re
gulacji miasta. Plan regionalny 
ma być opracowany po prze 
prowadzeniu dokładnych siu-

xox-

djów dla stwierdzenia braków 
na peryferjach W a r s z a w y pod 
względem zabudowy i komuni
kacji. Braki te mogą być przez 
plan regjonalny usunięte. Pro
mień, w jakim plan będzie dzia
łał, nie jest jeszcze ustalony, 
prawdopodobnie wyniesie on 40 
H l o m e t . ó w od środka miasta. 

W teatrze , ,Qui Pro Q u o ' 
odbyła się premjera wielkiej i-
nauguracyjnej rewji pod tyt . ' 
Zjazd centrc.śmiechu" z gościn
nym występem Marj i Modze
lewskiej na czele zespołu. 

Niemiły towarzysz podróży. 
Niespodziewana odpowiedź opryszka. 

Z Wi lna donoszą: jemniczego osobnika, żądając 
Wczoraj posterunkowy Ta- wylegitymowania się. Ale od-

deusiak z posterunku policyjne powiedź była niespodziewana: 
go w Białohrudzie, jadąc pocią szybkim ruchem nieznany o-
giem z Warszawy do Lidy za- sobnik wydobył nóż, który 
uważyl jakiegoś osobnika lat trzymał ukryty w rękawie i u-
około 30, który zachowaniem dcizył nim policjanta w szyję 

przecinając mu arterie, poczem 
przez błota i zarośla zbiegł do 

swojem wzbudził w nim 
podejrzenie. 

Ponieważ pilna obserwacja 
policjanta wzbudziła w owym 
osobniku jakieś obawy, posta
nowił pozbyć się „niemiłego' 
towarzysza i w tym celu wy
siadł na sacji w Białoli ru
dzie. Posterunkowy jednak nie 
dał za wygrana i również wy
siadł, poczem podszedł do ta-

pobliskiego lasu. Zarządzony 
natychmiast pościg nie dał re
zultatu i tajemniczy bandyta 
narazie 

zdołał się ukryć. 
Ciężko rannego Tadeusiaka 

przewieziono do szpitala w L i 
dzie. 

— :0:~-

Nowy występ ulsypiacz1 i s 

KRATEC7KL 
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Wszyscy już zapewne pogo-
'i/.il się z faktem, że kobieta 
jest m< ważniejszym tematem 
d n u . \\';i\?ży zaznaczyć. r ż n..ę-
dzy mężczyzną i kobietą z.-»oi."> 
uzi zasadnicza różnica, j > l t !>•» 
wieni mężczyzna stworzony zo 
stał na cbraz Boski, fo kobieta 

jstvoi*. i na została na obr-tzę Bo 
ską I pnd innemi względ mii wi 

,dać wszędzie wyższość mez izy 
lznv nad kobietą. Nawet n.-łjgłuf 
szy mę;czyzna przecież potrafi 

1 oyć ojc--m. a n:e polra! . tego na; 
|n'.aclr/t.)s?a kobieta. 

Kobieta, mim.) r t - k u skh n 
n'oci do i:auk sc'?..- 'b, p w . " . 
mina a ry tmetykę: znakomicie 
się mnoży. Poza tem kobieta 
dzieli się na trzy rodzaje: na 
dziewicę, pannę i mężatkę. Mię 
dzy panną a mężatką jest ta róz 
nica, że mężatkę przeważnie u-
trzymuje jeden mężczyzna,, pod 
czas gdy pannę utrzymuje zwy
kle k i lku mężczyzn. Dziewic 
nikt nie utrzymuje. Wcale ich 
bcwlzm niema. O teściowej nic 
wspominam, gdyż teściowa nie 
jest przecież kohietą (prócz mo 
jej własnej), z czem się zgodzi 
każdy żonaty mężczyzna. Jest 
to coś nieokreślonego, co prze
stało już dawno być kobietą, a 
człowiekiem się nie stało 

N a w e t pojedyncza kobieta 
składa sie. z k i lku kobiet. Ta sa 
ma kobieta jest inną kobietą w 
domu, inną w salonie i inną na 
ulicy. W jednem tylko kobieta 

j pozostaje sobą: w niewierności. I rową należy uszyć z żorżety, 
Kobieta t. zw. przyzwoita w do czy z „crepe satin" i naturalnie 
mu jest złą kucharką, na ulicy ta, która pozostałym doradza 
niezręczną kucharką, w salo- żorżetę, uszyje sobie z „crepe 
nie nieudolną damą. T a k a ko- salin-', a ta, która twierdzi , że 
bieta jest zwłaszcza złą kuchar najmodniejsze jest „crepe satin' 

Ucieczka świń z rozbitego auta. 
Katastrofa samochodowa pod Wilnem. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj w godzinach po

łudniowych automobil ciężaro
wy z transportem świń, zdą
żający z Osziniany do w i l na , 
naskutek nadmiernej szybkości 
wjechał na słup telegraficzny. 
Silą uderzenia automobil zo
stał rozbity, słup zaś złamany 
i wywrócony. Szofer Boles
ław Andrzejewski lat 73 uległ 
zgnieceniu klatki piersiowe] 
oraz złamaniu nogi, Wincenty 
Bernard, lat 30. doznał złama
nia żebra i nogi, Wn.lf Wacian 
lat 17 przy upadku złamał no

gę, Juljan Popcl, lat 57, doznał 
wstrząsu mózgu i złamania no
gi. Wszyscy powyżej wymie
nieni zostali w stanie ciężkim 
przewiezieni do szpitala. Pią
tą ofiara katastrofy był 50-lctni 
Rybicki, który odniósł ogólne 
potłuczenie ciała. 

Tylko świnie wyszły z ka
tastrofy bez szwanku i korzy
stając z ogólnego • zamieszania 
rozbiegły się na wszystkie stro 
ny. Mieszkańcy Lipówki u-
rządzili więc polowanie i po 
dłuższych perypctjach 
zbiegów schwytano. 

ką, nie może bowiem pojąć pra 
wdziwej rozkoszy jedzenia. Po
każcie mi t. zw przyzwoitą ko
bietę, k tóraby nie przypali ła gro 
chówki na wędzonce, albo któ
raby sama wiedzia ła , że wódkę 
przed podaniem do stołu należy 
postawić na lód. Niestety ta
kiej inteligentnej kobietv niema 

Jeśli straszną jest jedna ko
bieta, to cóż dopiero powie
dzieć o dwóch kobietach. Jeśli 
dwie kobiety są same, to mówią 
o rzeczach, o których nie mówi 
nawet najbardziej wyuzdany 
mężczyzna, jeśli do dwóch ko
biet przyłączy się trzecia, wów 
czas mówią o wszystkich kobie 
tach, które zamieszkują dane 
miasto. Gdy już o wszystkich 
siostrach powiedziały, że są nic 
godne ucałowania ich małego 
palca u nogi, wówczas na zakon 
czenie gawędzą małe trzy go
dzinki o tem, czy suknię wieczo 

uszyje dla siebie z żorżety. A l e 
ponieważ przyjaciółki się zna
ła, więc wiedzą, co sądzić o ra 
dach innych kobiet i dlatego ta 
której radzono żorżetę, uszyje 
naprawdę suknię z żorżety, a-
by r.ie mieć takiej samej, jak ta 
kłóra radziła żorżetę, a weźmie 
crepe satin. 

Zdawałoby się, że mężczyz 
na powinien wobec powyższych 
faktów unikać kobiet. Nałóg 
jest jednak najstraszniejszą clio 
robą. I dlatego tytoń i kobiety 
są tak bardzo rozpowszechnio
ne. 

O CO CHODZI? 
Powyższe niema nic wspól

nego z poniższem. T o tylko chy 
ba, że Michal ina Kruczko ukr* 
dla swej pani (była służącą) 3 
srebrne łyżeczki i coś jeszcze 
Skazano ją za to na 3 miesiące 
więzienia. Jerzy Krzeck i . 

Blaski i cienie w „Kameleonie 
Nowy teatrzyk rewjowy w Łodzi. 

część 

iYb tym zlepkiem nume
rów zapoczątkował swe istnie-
rdś nowy na terenie Łodzi tea
trzyk literacko-artystyczny Ka 
nu-leon. Szczęśliwa ręka kie
rownika literackiego p. .lan-.i 
Zandmcra dobrała 

świetny zespół artystyczny, 

w którym skrzą się takie bry
lanty jak pani Leonowicz i p. 
Bolesław Orliński. Pierwszy 
program nowego teatrzyku 
jest przedewszystkiem trium
fem tej doskonałej pary, a na
grodą dla kierownika za mis
trzowską reorganizację pla
cówki artystycznej Spółdzielni 
Pracowników Państwowych. 

P. Leonowicz i p. Orliński 
pierwszorzędny notabeae ak-
t. r charakterystyczny i komik 
o dużej skali humoru przebo
jom zdobyli syrnpatji: widowni, 
ktera nie szczędziła braw... 

Dziś, po kilku zaledwie 
dniach istnienia wesołej pla
cówki przy ul. Sienkiewicza 
Miiiało twierdzić moża, że p 
Lronowicz i p. Orliński — to 
imła parka dyktatorska, której 
władzy 

nikt nie wyrwie. 
Obck nich w wdzięcznym ryt
mie programu kroczą pp Wa-
czyńska, Modrzeński, para tu-
neczna Dąbrowska i Tau-
rydzki. P. Boruński w eKscen 
tryC7.nvm numerze „Maks X' 
z niebywałą flegmą skarży 
sU na swój „temperament'-. 
Nicmniejszcni powodzeniem 
cieszy się p. Suwalski szukają
cy uparcie „objektu" do ran
dki. 

Tylko girlsy nic w y w o ł u j 
na widowni 

nadzwyczajnego zachwytu 
orócz jednej pulchnej b! mdyn-
ki Tu by się przydała natych-

Zioózieie w magazynie obuwia Tju tyfjfjjgtyf" 
Łódź, 7. 10. — Wojewódzka jurzy pomocy specjalnych śrT I I ! 

kow, wpuszczonych do pow Krytyka słaby 
nrzez otwór od ktacza. uśj 
Kołodziejskich. Później dopił J ^ H ^ n o J ^ ,° ' 
mając pewno.ć, że „ r o b ł ™ . k • ™ ™ * * * * * * 1 

swą nie przebudzą w ł a ś c * ' »eresujacych. Każdej . 
wy łamal i drzwi do m a t a z y n f f " nue ismy niespodzt; 
opróżnili go z obuwia na Ą*™ Porażek zdecydowani 

£ | Q * łorytów. Również i pubhczi 
° °sześciu tysięcy złotych. ' b e c n y m s e * o n i e Przywtazyw; 

Ponieważ śledztwo wer6' u w « i walkom naszych ( 
się kompl ikowało, sprowadzoF » ™ y « a j . 
z Łodzi psa policyjnego „Li J " ' " * * " d r u*™[ »g j 
j .. f> tytułu mistrza ki. A WKS, 

3 Pies obwąchawszy w s z / L * S oraz częściowo Hak 
kie, pozostawione przez wlał'** n a W* meczach 
waczy narzędzia - po ślad* "><« widzów. 
ruszy po przez podwórze d d . J e m " m.ejsce przypadł 
grodu, a następnie drogą ku z u ^ l n e zasłużenie W 
Oleandry. Po drodze wpadł f 6 ' t e ? ««« najrównle) pod. 

komenda policji w Łodzi zosta 
ła w dniu wczorajszym zaalar
mowana sensacyjnem włama
niem, jakiego dokonali w Sie
radzu przy ul . Warszawskiej 3 
'acyś n iewykryci dotąd 

bandyci - usypiacze. 
Gdy w godzinach rannych do 

zorczyni tego domu przechodzi
ła przez sień, spostrzegła, że 
drzwi prowadzące do mieszka
nia lokatorów Kołodziejskich, 
posiadających magazyn obuwia, 
są wyłamane, w sklepie za? o-
raz w pokojach panuje ogrom
ny nieład. 

M i m o alarmu, jaki podnios
ła, właściciele mieszkania śpią
cy w przyległym pokoju nie 
przebudzili się ze snu kamien
nego, z którego w y r w a ł a ich do 
piero policja, która, powiadomio 
na o rabunku, przybyła na miej 
sce. 

Już na samym początku 
śledztwa stwierdzono, że zanim 
przestępcy dokonali włamania. 

x :o:x 

stodoły, gdzie prawdopodobjF . r u n d - Troskliwa opieka 
złoczyńcy odpoczywali . ,° olskowych Jedenastką piłkar 

Policja przytrzymała e9£
 ie zeSDOł ten zawsze w 

podejrzanych osobników, a | a l »
 w zwycięstwo, 

dzy innymi niejakiego S i a n i * ? ""talony na początku 
wa Orzecha ' osobowy pierwszej druż 

Pościg za zbrodniarzami t r £
r s k

j e ] mało by! zmieniany 
w dalszym ciągu. Bnych zawodników, co nic 

t le przyczyniło się do 
wielu sukcesów 

Przez otwarte okno do s y p i a l n l * r L S " . ' U 
* r

# P«b Turystów, b. zespół 
Napad bandycki na właściciela S o r * podczas mistrzostw ob 

~ f niektórych spotkaniach grał 
mleczami. zalancla. co mu w rezultacie 

. . . . ^..afloslo klika porażek I to za 
don z braunmga cztery strzar n . ł c , a K c , . .„ „ „ . „ 

w k r a m L i u . P Z o n a ś. p. A c u d f e b s ~ e t ^ 

N V P r ° uszła śmierci ' , W C ł M n a m h U 

Bezpo Uśred aniompo d o k o n a - ° ^ ^ o . bowte-n 
Ohydnego morderstwa. ybrŁ** ^ punktow straconyc 

nlarze pod osłoną nocy z b i c f ^ ^ m ^ 
Nie zabrali oni niczego w 0 4flm|1 fin i i 
czego w ł a d z e wysnuły w i l l l m \ U \J 
sck. że nic chodziło tu o r a f w , , , u Bi
nek, lecz o akt zemsty. R<£ełna tabela 

Z Koronowa donoszą: 
Lotem błyskawicy rozeszła 

s!ę tu w'cść o bestjalskiem mor 
derstwie, dokonanem w nocy 
na osobie ogólnie znanego, spo
kojnego obywatela i właścicie
la mleczarni Joachima Altmon-
na w Wilczu pod Koronowem. 

Krótko po północy. kiedv' 
małżonkowie Altmaiinowie po
grążeni byJ' w głębokim śnie, 
kilku zbirów z bronią w ręku 
dokonało 

zuchwałego napadu. 
Sypialnia położona była na pic 
trze. ale bandyci najwidoczniej 
dokładnie byli poinformowani 
• rozkładzie ubikacyj mlcszkal-
tycli, bo przystępując do wyko 

Harda niecnego planu, odraztt 
wyszukali drah;nę I przystawi-
1' ją pod otwarte okno sypialń1 

Jeden ze zbirów wszedł na dra 
binę a znalazłszy się na wyso
kości okna. zapalił latarkę elek 
tryczną. Ta czynność zbudziła 
:e snu ś. p. Altmanna Wów
czas zbir bez wahania oddal 

wyg 
ność pp. Altmannów jest ofr--
sobnioną, a najbliższe zabttj 
wania gm!nv oddalone są o I 
mtr. i to właśnie ułatwiło Ą 
rom Ich niecną robotę P» 
Altmannowa zaalarmowała I 
siadów, a ci ma.iac do dyspo* 
cjl motocykl wyjechali do Bf l 
goszczy, powiadamiając o vf. 
padku policję, która niezwiłoŁ.n 

nie zjechała autem na m i e j ^ 1 . 3 ' * " * I 7 0 2 1 8
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Zasadzka na patrol K O P - i & s s s ^ 
Ostry protest do władz litewskich.^^™'*™^ 
Z Wilna donoszą: 
Nocy ubiegłej w rejonie od

cinka granicznego Trakiszki 3 
osobników w ubraniu cywi l-
nem przy udziale 2 strażni
ków litewskich urządziło za
sadzkę na patrol K. 0.,P-u, 
lustrujący nocą pas pogranicz
ny. W chwili gdy żołnierze 
mijali przydrożne krzaki posy
pał się na nich 

grad kul karabinowych. 
Dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nikt z żołnierzy 
nie został ranny. Po krótkiej 
utarczce napastnicy zbiegli w 

miastowa reorganizacja. Ta 
Wfązanka kwiatów niezbyt się 
udała. (r-m). 

J^CQUES CONSTANT. 

Dwa pierścionki. 
Pani Dufrenois powinszować so 

bie mogła wspaniałych wyników 
swej ciekawości. Grota, do któ
rej się dostała, była prześliczna. 
Znano ją jednak mało i odwiedza 
no bardzo rzadko, może dlatego 
że była dostępna tylko podczas 
odpływu. 

Była to olbrzymia pieczara, 
długości czterdziestu metrów, a 
•lepienie je j tworzyły załamy 
czerwonych, granitowych skał 
Przez niewidzialne szczeliny prze 
nikało do niej światło, zalewając 
wnętrze zielonawą jasnością. Zie 
mia w pieczarze wysłana była 
drobnym piaskiem, miękkim w 
dotyku i rozsypującym - i ' ; , jak 

Alicja Dufrenois już od pięciu 
lat wiernie odwiedzała Margat, 
lecz po raz pierwszy odważyła się 
wypynąć tak daleko na morce w 
poszukiwaniu nowych wrażeń. 
Przysoło je j na myśl, że popełni
ła nieostrożność: nikt nie wie 
dział ,gdcie się z najduje, a p. 
Trevoux, piastunka małej Gilber 
ty. może niepokoić się będzie. Po 
winna była wrócić wodnym szla
kiem, jakim się tutaj dostała, lecz 
czuła się snużona, a pobyt w ta
jemniczej pieczarze, zdała od 

wszelkiego zgiełku, wydawał się 
jej bardzo przyjemny. 

Żałowała tylko źe mąż je j , Ga 
ston, nie był przy niej.aJak miło 
byłoby czuć dookoła obnażonych 
ramion dotknięcie jego silnej rę 
ki . Niestety! po trzech krótkich 
tygodniach wypoczynku powrócić 
musiał do zwykłej pracy. By-1 
łaby chętnie podążyła za nim do 
Paryża, lecz wątłe zdrowie małej,: 
czteroletniej Gilberty wymagało 
dłuższego pobytu nad morzem. 
T \ ll.d, że to rozstanie z mężem 
było bardzo przykre... 

Co robić mógł o tej porze w 
Paryżu? Zapewne dyktował ma
szynistce swojej, pannie Pormain, 
niezliczone listy, mające dowieść 
klienteli, że mydła wyrobu firmy 
Flor i Ska są najlepsze w świe
ci. No tak, ale po wyjściu z biura 
jak spędzi chwile wolne? Może 
»potka się w barze Alzackim z 
przyjaciółmi swymi Garrout i 
Mallart i urządzi sobie partję 
kart. Albo też... 

Och! na bruku paryskim nie 
brakuje sposobności do zabawy! 

Gaston wprawdzie kochał żonę, 
lecz mężczyźni to stworzenia tak 
słabe, tak bezbronne wobec po
kusy! Przyznawała w duchu, że i 
ona także znajdowała się w podob 
nem niebezpieczeństwie, bo ten 
wielki warjat, malarz z hotelu 
de la Marinę prześladował ją sta
le ognistemi wyznaniami. 

stworzonej przez Czekał nawet na nią przed o-! tej alkowie, 
biadem w hotelu des Flots. Al i - naturę... 
cja wyciągnięta na miękkim pia [ I Alicja nie wiedziała dotąd o 
ku, machinalnie przesypywała go j swojej rywalce... Może ściskała je j 
przez palce, gdy wtem poczuła do dłoń. może uważała ją za swoją 
tknięcie jakiegoś dziwnego przed' przyjaciółki-, pozwalała j e j na 
miotu: czegoś zimnego, cienkiego obłudne pocałunki, jakiemi da-
i gładkiego, jak metal, połączone 
go z czemś innem jeszcze, uwię-
z?«(n w pi:<sku .Pociągnęła sil
niej i zbliżyła znaleziony przed
miot do oczu: były to dwa pier 
ściotiki, złączone metalową agraf
ką. Jeden z nich był zwyczajną 
„obrączką", drugi zaś — ciężkim, 
cyzelowanym pierścieniem, ozdo 
bionym czerwonym kamieniem... 
Wydała okrzyk. Mój Boże! po
znała odrazu tę lwią paszczę, trzy 
mającą rubin... Był to pierścio 

rzył Judasz swego Boskiego Mi 
strza. 

Obracała na wszystkie strony 
klejnot, przejmujący ją odrazą 
jakby w nadziei, że wyda jej na
zwisko swej właścicielki. I istot
nie, wydarł je poczęści, odsłania
jąc dwie litery: A. P. i datę: 14 
maja 1926 r. 

T e dwie litery nic wyjaśnić je j 
nie mogły. Zrobiła w duchu 
przegląd w hotelu la Houle, któ
re w zeezłym roku kokietowały 

nek, który wkrótce po ślubie ofia j Gastona, lecz litery początkowe 
rowała mężowi ,a zgubiony przez, ich imion i nazwisk nie zgadzały 
niego w zeszłym roku podczas się z inicjałami obrączki... 

Niepokój je j wzrastał... Miała 
świadomość, że powinna opuścić 

kąpieli. 

A zatem zapomniał go w tej 
pieczarze. Jednak nigdy nie 
wspomniał o tem podziemnem 
schronisku. Ale — myśl ' ta bły
snęła w jej umyśle jak objawie
nie — nie był tutaj sam, skoro 
jest jeszcze drugi pierścionek, o-
brączka, własność jakiejś kobiety. 

Jak jaetrząb Prometeusza za
zdrość rozdarła je j trzewia. Był 
więc tutaj r inną kobietą, praw
dopodobnie kochanka swoją; 
śmiali sic tu, cieszyli całowali w 

grotę, wrócić na plażę, gdzie Gi l 
berta z pewnością domagała się 
powrotu matki , a piastunka nie-
pokoia się je j nieobecnością, lecz 
nie ozuła się na siłach prowadzę 

nia rozmowy, rozdawania u-
śmiechów i ukłonów. Żal je j był 
zanadto bolesny. Szlochała, prze 
jęta swem cierpieniem, podobna 
do syna Krainy Wschodzącego 
Słońca, który obraca nóż w ranie, 
po popełnieniu harakiri 

Wtem zatrzymc.ł się nagle po

tok je j łez. A . P. — Andree Par 
main, maszyuistka Gastona. Poza 
pięknemi oczyma, dziewczyna ta 
nie odznaczała się niczem n.nl-
, \» \ c.'.ijiii-ii) : miała okrągłe ple 
cy i nogi, w kształcie X . Nie prze 
szkodziło to najwyraźniej Gasto-
nowi zrobić z niej swoją kochan
kę, a oo gorsze, zabrać ją z sobą 
do Morgat w tym samym czasie, 
co żonę. Jej to bowiem pierścio 
nek połączył ze swoim agrafką an 
gielską. Łotr! Nędznik! A ona 
natomiast liczyła się ze skru
pułami, nie chcąc zdradzić mę
ża! Robiła sobie nawet wyrzuty, 
że sucha komplementów innych 
mężczyzn! 

To wszystko jednak zmieni się 
teraz i Gastona spotka słuszna 
kara! 

Przypięła zapomocą argafki <>-
ba pierścionki pod trykotem ką
pielowym i połynęła przez fale z 
zaciśniętemi zębami i twardem 
spojrzeniem.. Na plaży pano
wał spokój: ani Gilberta, zajęta 
budową pałaców a piasku, ani pia -imika j e j , pochylona nad skom
plikowaną robótką, szydełkową, 
nie troszczyły się s powodu dłuż 
azej nieobecności Al ic j i . 

fJdała się do kabiny, gdzie 
przebrała się bardzo starannie. 
Przemyła zaczerwienione płaczem 
oczy, przyczerniła długie rzęsy, 
naróżowała usta. A potem, jak 
strzała. Domknęła do hotelu des* 
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£ y „Widzew" zostanie w klasie A? 
i w , wpufzczonych do po« Krytyka słabvch i 
•zez otwór od klucza, u<| ' 
oł odzie jskich. Później dopił T e * o r o < * n e rozgrywki o mistrzo-
ając pewność, ie , . r o b o f w o k l - A ŁZOPN należały do bar-
vą nie przebudzą w ł a ś c i c J 2 0 , n t«esujących. Każdej soboty S 
yłamali drzwi do mat a z v n f ' e d z i e 1 1 mieliśmy niespodzianki w 
iróżnili go z obuwia na s u f s t a c l Porażek zdecydowanych ia-
i 0 \ Q .t-oryt6w. Również i publiczność w 

sześciu tysięcy złotych. b e c n y m sezonie przywiązywała wie 
Ponieważ śledztwo v/Ć e- u w a s : 1 walkom naszych piłkarzy 

; kompl ikowało, s p r o w a d z i * z a z w y c z a j . 
Łodzi psa policyjnego „U Z w , a s z c z a drużyny pretendujące 

k " t> tytułu mistrza kl. A WKS, Turyś-
Pics Obwąchawszy w.szYJ" Ł K S o r a « częściowo Hakoah -

e, pozostawione przez w l a ^ l a , y n a s w v c h meczach 
aczy narzędzia — po ślad* "noc widzów, 
szył po przez podwórze do " " ^ z e miejsce przypadło w u-
odu, a następnie drogą ku i z 1 a J e z uPełnle zasłużenie WKS. Ze 
leandry. Po drodze wpadł P 6 ' t C T * r a ' najrównlej podczas c-
adoły, gdzie prawdopodob£ T m d - Troskliwa opieka zarządu 
Dczyńcy odpoczywali . Wojskowych Jedenastką piłkarzy spra 

Policja przytrzymała k ł t 1 , a ' i e z e s Pół ten zawsze występc-
>dejrzanych osobników, a tfil 1 w i a r ą w zwycięstwo. Poza 
y innymi niejakiego Stnnisr""1 ustalony na początku sezonu 
\ Orzecha. r bobowy pierwszej drużyny pił 
Pościg za zbrodniarzami t r f r s J c i e l mało był zmieniany przez 
dalszym ciągu. B n y c l 1 zawodników, co niewątpli-

f ' e Przyczyniło się do 
wielu sukcesów 

becnego mistrza kl. A. 
Na druglem mtejscu usadowił się 

lub Turystów, b. zespół ligowy, 
tory podczas mistrzostw obecnych 
' niektórych spotkaniach grał z non-
talancją. co mu w rezultacie przy-

-ń Z brauninga cztery strzaf'°s'° kilka porażek 1 to zadanych których 2 celnie wymierz/*?. M ) s ' a b s z e zespoły, kwiły w piersi, a i w z o s t r ^ , ^ ^ ^ 1 opamiętali się t grali ramieniu. Żona ś. p. A cudC'bynajmniej nie lekcewa-
prost , c naJSlabszego nawet przeciwnika, 

rówczas na uzyskanie mistrzostwa 
ł° Już zapóżno, bowiem WKS 

lał mniej punktów straconych. 

sypialni. no do 
na właściciela 
rai. 

uszła śmierci. 
Bezpośrednio po dokonaj 

yducgo morderstwa, zb 
irze pod osłoną nocy zbi 
e zabrali oni niczego w 
ego władze wysnuły wij 
k, że nic chodziło tu o rai 
k, lecz o akt zemsty. Rcfełna tabela wygranych XXI 
ść pp. Altmannów jest o ś 
liniona,, a najbliższe zabuj 
tnia gminy oddalone są o t 
:r. i to właśnie ułatwiło Ą 
m fch niecną robotę P i 
tmannowa zaalarmowała I 
idów. a cl mając do dyspo» 
motocykl wyjechali do Bij 

szczy, powiadamiając o vi 
dku policję, która niezwłoc,^*"" 
) złechała autem na mlejf . . . . 
rodnlczego napadu. « 9 6 4 1 4 3 6 0 7 4 4 9 2 3 6 4 3 6 6 7 2 0 4 9 
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mocnych drużyn. 
ŁKS Ib Jeszcze w sierpniu teore

tycznie miał szanse na zdobycie nrs 
trzostwa. Później przyszły dni klęsk 
i rezerwowy zespół Czewomych mu 
siał osiąść r.a 

trzeclem miejscu. 
Orkan walczył b nierówno w te

gorocznych meczach mistrzowskich. 
j;ik zresztą i inne drużyny. W pierw 
szych miesiącach rozgrywek Karole 
wianie usadowili sie na szarym koń 
cu tabeli. Brak kilku zawodników 
sprawił, że drużyna ta nie mogłj 
osiągnąć dobrych wyników z nle-
któremi drużynami. 

Hakoah bliżej końca rozgrywek— 
Krał poniżej swej zwykłej formy. —-
Również 1 Białoniebiescy mieli szan
se zdobycia pierwszego miejsca w 
końcowej tabelce. 

Dziecko szczęścia, Jak powszech
nie nazywano PKS Bieg i tym razem 
wyszło obronną ręką. 

Ostatnie trzy spotkania spowodo 
wały, że benjaminek kl. A ze strefy 
zagrożonej wypłynął na zaszczytne 
szóste miejsce. 

Dwa kluby pabianickie, Burza 1 
PTC również posiadają jednakową 1-
lość punktów, przyczem Burza ma 
lepszy stosunek goall. 

ŁTSG Ib zamyka liczbę klubów 
kl. A które będą walczyły w niej I 
w przyszłym sezonie. 

Union, Widzew i Sokół spadają 
do kl. B. Możliwe, że na walnem 
zgromadzeniu ŁZOPN w uznaniu za
sług, położonych dla sportu łódzkie
go przez Widzew, zapadnie uchwa
ła, mocą której robot. Stow. będzie 
w t. 1930 grało również w kl. A. 

Sensacyjny mecz drużyn żydowskich. 
W środę, dnia 8 b. m. w drugim 

dniu żydowskich świąt na boisku 
WKS o godz. 15.30 spotykają się ze. 
spoty piłkarskie Hakoahu 1 Kadimy. 

Zawody te zapowiadają się sen
sacyjnie, bowiem pomiędzy tcml dru
żynami wytworzyła się już od lat 
stała rywalizacja o prymat wśród 
klubów żydowskich naszego grodu. 
Dwukrotne zawody w roku ubie
głym zakończyły się wynikiem re
misowym, a w roku bieżącym Ha

koah zasilony Boroszem zwyciężył 
Kadimę w stosunku 2:1. 

Obecnie Hakoah zapewnie zechce 
wykazać swą A-klasowość 1 za 
wszelką cenę dążyć będzie 

do zwycięstwa. 
Zespół Kadimy znajduje się obecnie 
w dobrej formie. 

Obydwie drużyny wystąpią w 
pełnych składach. 

O godz. 1430 zarządy obydwóch 
klubów rozegrają pomiędzy sobą 
przedmecz. 

Przyszła niedziela 
w terminarzu ligowym. 

W dniu 12 b. m. odbędą sie nastę 
pujące spotkania 

o mistrzostwo Ligi. 
W stolicy Warszawianka — Wisła, 
w Krakowie: Garbarnia — ŁKS., we 
Lwowie: Pogoń—Ruch, w Poznaniu-
Warta — Legja i w Łodzi: ŁTSG. — 
Polonja. 

O wejście do Ligi walczyć będą: 
w Toruniu- TKS. — Legja, w Krako
wie: Wawel — Amatorski K. S., we 
Lwowie: Lechja — Sokół, w Białym
stoku: 42 p. p. — 82 p. p. i w Łodzi 
WKS. - Skra. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Łódzka Hasmonea zajęła W 

Warszawie na ogólnozydowskich za-

TABELA KL. A. ŁZOPN. 
Gier pkt. st. br 

I WKS 21 32 51-15 
2. Turyści 22 31 63:28 
3. ŁKS Ib 21 27 59:32 
4. Orkan 22 23 35:33 
5. Hakoah 22 22 40:43 
6. Bieg 22 22 37:41 
7. Burza 22 21 32:43 
8. P. T. C. 22 21 37:58 
9. Ł. T. S. G. Ib 22 20 41:47 

10. Union 22 16 29:39 
11. Widzew 22 14 20:40 
12. Sokół 22 13 41:66 

wodach lekkoatletycznych piąte miej
sce. 

(—) W niedzielę nastąpi zakończę 
nie sezonu kolarskiego I motocyklo
wego. 

(—) W dniach wyborów do Sejmu 
i Senatu zarząd Ligi ma odwołać me
cze liigowe. 

(—) Petlkiewicz z powodu dyskwa 
llffckacjl nałożonej przez PZLA gnul 
wycofaniem się z życia sportowego. 

•:ot« 

J v U ° , s k , e J Loterji Państwowej. 
V-ta klasa. 

Dwudziesty czwarty dzled ciągnienia. 
80.000 zł. na nr.: 115887. 
20.000 zł. na nr.: 132614. 
'5.000 zl. na nr.: 125206 187909. 
•0 000 zl. na nr.: 67734. 
s.OOO zł. na nr.: 17334 90755 129592. 
3.000 zł. na nr.: 21801 22280 90816 102302 129295 
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TEATR MIEJSKI. 
Dzi* o godz. 8.15 wieczorem „Spór o sierżan

ta Grlsze". 
Dziś o godz. 4 po południu dla szkół oraz Ju

tro wieczorem „Krakowiacy I Górale". 

TEATR KAMERALNY. 
Codziennie do piątku włącznie nowa aktualna 

komedja „Tempo po nad sto". O n y zniżone. 

TEATR POPULARNY. 
Dzi* I do piątku włącznie ostatnie przedstawie

nia komedj! Lengyela .Płomienna noc Antonii". 

JOSfi PADILLA W ŁODZI. 
Do Łodzi przybywa sławny kompozytor hlst-

pański, Josć PadBla twórca ,.Valenc]l" „Cax. ć'est 
Paris". „Fleurs d'amour". ..Vioietery' I innych 
przebojowych pleśni. Będzie to więc koncert 
poświęcony lekkiej, nowoczesnej muzyce, który 
odbędzie się w sali PilhaTmomJi, w nadchodzący 
czwartek, o godz. 8.30 wieczorem. Bilety sprze
daje kasa Fiilharmonj!. 

TEATR MINIATUR „KAMELEON*. 
Dziś powtórzenie premjery p. t. „A ulec za

czynamy". 
TEATR REWJ1 .DOBRY WIECZÓR". 

Dziś rewja p. t. „Spotkamy się na Kopernika" 
w 2-ch częściach I 16 obrazach. 

TEATR REWJ1 „CZARNE OKO". 
Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 7JO i 

930 wiecz^ 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epszteina (ul. 

Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95). N. Rozenbluma (Ceeiel-
niana 12). Gorfeina (Wschodnia 54). J. Ko-
D R O W S K I E Z O (Nowomieiska 15). (bi 

5rr S. 

N o w e zwycięstwo Sztekera. 
elęstwo tym razem nad Szollarem 
(Austrja), którego pokonał w trzy 
minuty. 

—JO:— 

Na finałowych rozgrywkach 0 za
paśnicze mistrzostwo świata zawo
dowców w Budapeszcie mistrz Poi-
ski Teodor Szteker odniósł rowe zwy 

;g tYCIE EKONOMICZNE. EL 
NOTOWANIA ZŁOTEUO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.37, Praga 376.67 I pół-

378.67 i pół, Wiedeń czeki 79.25—53, 
Zurych 57.75. Berlin 46.95 — 47 35, 
wypłaty na Warszawę i Katowice 
46.95 _ 47.15, na Poznań NS.97 I ról 
— 47.17 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: No 

wy Jork 4.85.96, Paryż 123.84, BerKn 
20.42 j 1/8, Hiszpanja 47.33, Amster
dam 12.07 i 7/8, Belgja 34.83 I 1/8. 
Włochy 92.80, Szwajcaria 25.03 I 1'4, 
Kopenhaga 18.16. Sztokholm 18.01 
Oslo 18.16, Wiedeń 34.43, Warszawa 
43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.84, Nowy Jork 25.-18 ! pół. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.62 — 77. 
czek na Londyn 25.00 I 3/4, telegra
ficzne wypłaty na Warsaawę 57.61 
- 76. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 6. 10. Amerykańska, 

zamknięcie: styczeń 5.63. luty 5,68, 
marzec 5.74, kwiecień 5.77, maj 5.83 
czerwiec 5.87, lipiec 5.91, sierpień 5 94 
wrzesień 5.96, październik 5.48, listo
pad 5.52, grudzień 5.58, loco 5.62. 

Liverpool. 6. 10 Egipska, zamknie 
cie: styczeń 8.60, marzec 8.78, ma; 
8.93, lipiec 9.04, listopad 8.55 grudz^ń 

| S.54. loco 9.C0. 
Nowy Jork, 6. 10. Ame;ykańska, 

zamknięcie: styczeń 10.47, paździer
nik 10.08, listopad 10.22. grudzień 
10.38. loco 10.25. Kontrakty: styczeil 
10.47, luty 10.55, marzec 10.64, k".v:> 
cień 10.74, maj 10.85, CZERNIEC 10.92 
lipiec 11.00, sierpień 10.93, paździer
nik 10.11 listopad 10.22, grudzień 10.J,» 

— : 0 : — 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 7. 10. Urzędowa Cedu

ła Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Warszawie. Kursy ustalone na pod
stawie cen rynkowych za 100 kg. pa. 
rytet wagon w Warszawie: żyto 
1875 — 19, pszenica 28 — 29, owies 
iednollty 20 — 22. jęczmień na kas*ę 
20 — 21, — browarny 25 - 26 50. 
mąka pszen. luksus. 64 ̂ - 74, - - 4 8 
54 — 64, — żytnia pg. t. przepis. ,'5 
— 36, otręby pszen. szale 16 — 17, — 
średnie 13.25 — 1475, — żytnie 10.25 
— 0.50. kuchy lniane 31 — 32, — rzs 
pakowe 21 — 22, groch polny jadal
ny 32 — 34. Obroty małe. Pctfai. źy 
ta zmniejszona. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie j . 

Na zebraniu giełdy walutowel na
stąpił spadek obrotów dewizami za-
granicznemi. W kursach dewiz za
szły drobne zmiany, tendencję więc 
uważać należy za niezmienioną. Na 
dolary Stanów Zjednoczonych bar
dzo mało było odbiorców. Kurs — 
niezmieniony. Również po kurste po 
przednim dewiz na Paryż sprzeda
wano franki francuskie. Dewizy na 
Holandję, amerykańskie. Wpłaty 
zwykłe I telegraficzne na Nowy 
Jork). Paryż, Pragę, Szwajcarie I 
Włochy sprzedawano po kursach so
botnich. Z pozostałych dewiz obra
cano Jedynie dewizami na Gdańsk po 
kursie niższym o 2 gr. oraz — na 
Londyn o pół gr. (na 1 funcie). Nie
które Inne popularne dewizy pozo
stały bez obrotów I notowań. 

LOKACYJNE PAPIERY MOCNIEJ
SZE. 

Z pożyczek państwowych zyskała 
na kursie 10 proc. Poż. Kolejowa. 4 
proc. Prem). Poż. Inwestycyjna była 
bez obrotów, płacić natomiast chcia
no 107. 5 proc. Poż. Konwersyjna, 
Dolarówka oraz listy zast. I obligacje 
banków państwowych utrzymały sie 
na dotychczasowym poziomie. Pry
watne papiery lokacyjne cieszyły się 
dość dużem zainteresowaniem. Obro
ty były liczniejsze 1 ożywione, b 
proc. L. Z. m. Warszawy zyskały na 
kursie 25 gr., 8 proc. L. Z. m. Często
chowy, 8 proc. L. Z. m. Piotrkowa I 
10 proc L. Z, m. Siedlec — 50 gi. 
craz 8 proc. L. Z. m. Łodzi — zl. 
1.25. Z Listów Zast Ziemskich 4 i 
pół proc straetły na kursie 25 gr. I 
3 proc. dolarowe 1 proc, oraz 7 

proc. dolarowe — bez zmiany. No
towano również po dość znacznie 
obniżonych kursach 8 proc. L. Z. m. 
Kalisza i 8 proc. L. Z. m. Lublina, 
lecz wobec tego, iż poprzednie kursy 
mnie] więcej od miesiąca nie były 
notowane, trudno stwierdzić, czy rze 
czywlścle poniosły straty. Z obliga-
cyj magistrackich utrzymała 6 proc. 
Poż. VI notowanie poprzednie. 
OBROTY AKCJAMI OŻYWIONE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej sy
tuacja dotychczasowa uległa zasad
niczej zmianie. Aczkolwiek niektóre 
akcje poniosły pewne straty kurso
we, jednak naogół zauważyć było 
można znacznie większe ożywienie, 
nil dotychczas I obroty sie zwięk
szyły. Przy niektórych trybunach 
maklerów giełdowych, a zWlaszczi 
przy metalurgicznej było dość rojna 
Tendencję uważać należy za lepszą. 
Z akcyj bankowych, wskutek chwi
lowe] obfitości materiału Bank Polski 
obniżył sie o zł. 2. Z akcyj przemy
słu cukrowniczego zapłacono drożej 
o zł. l za akcje Częstocicklej cu
krowni. Poszukiwano po kursach 
wyższych lecz bez rezultatu akcył 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru. Grupa ak
cyj metalurgicznych była najruch-
Kwsza. Ostrowieckie podniosły sio 
o zł. 2 I Starachowice o zł. 1. Za LII 
popy płacono po 25 gr. niżej poprzed 
niego kursu, Modrzejowskie, od dłui 
szego czasu nie notowano, utrzyma
ły się na dotychczasowym poziomie 
zgodnie z notowaniami na rynku pry
watnym. Akcje Haberbuscha, wpraw, 
dzle zmian kursowych nie wykazały, 
lecz podczas zebrania giełdowego 
budziły większe zainteresowanie. 

R a d i o - k ą c i k 
Program stacji warszawskiej I roz 

głośni łódzkie]. 
środa. 

11.58—12.10 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka graimof. 
13.15—-1B.20 Program dzienny 1 reper 

tuar teatrów i kin. 
14.30 „Radjokronłka". 
15.35—15.50 Kwadrans harcerski. 
15.50 Odczyt prof L Wygrzywal-

skiego. 
16.15—16 tf /»uuv:ja dziecinna. 
16.45 Muzyka gramoi. 
17.15 „O Joannie Grudzińskiej"—opo

wie prof. A. Czartkowski. 
!7 45_is45 Koncert Orkiestry P. R. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Kom. Izby Przem.-Handl. 

I program na dzień następny. 
19.25 Muzyka gramof. 
19.35 Pras. dziennik radiowy. 
19.50 Muzj"ka gramof. 
20.00 Felieton „Wdowi los", ygł. p. 

M. Żeromska. 
30.15 Odczyt o Chopinie, wygi. p. K. 

Szymanowski. 
20.30—21.00 Koncert pośw. twórcz. 

F. Chopina. 
21.00 Kwadrans literacki. 
21.15—22.00 D. ciąg koncertu. 
22.00 Feijeton: „W butach i bez bu

tów", wygł. p. B. Hertz. 
22.15 Muzyka gramof. 
22.30—24.00 Komunikaty I muzyka ta

neczna. 

Katowice, środa 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58—12.10 Sygnał czasu. 

Program na dzień bieżący. 

12.10—13.10 Koncert gramol 
13.10 Komunikat meteorol. 
14.30 „Radjokronika" 
15.00 Kom. gospodarczy. 
1570 Komunikaty. 
15.50—16.1') Odczyt. 
16.15—16.45 Aud. dla dzieci. 
16.45—17.15 Koncert gramol 
17.15—17.40 Odczyt. 
17.45—18.45 Koncert. 
18.45 Codzienny odcinek powieść 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.35 K. Nitschowa: „Gospody-

ni śląska". 
19.35 Prus. dziennik radjowy. 
19.50—20.00 Komunikaty sportowe. 
20.00—20.15 Felieton. 
20.15 Odczyt I koncert poświęcony 

twórcz. Chopina. 
21.00—21.15 Kwadrans literacki. 
21.15—22.00 D. c. koncertu. 
22.00-72.15 Feijeton. 
22.15 Koncert gramof. 
2230—23.00 Komunikat meteorol. ! 

program na dzień nast. 
23.00 Skrzynka poczt, w Języku franc. 

Kfinlgswusterhausen. środa 1634.9 tu. 
14.30—15.00 Program dla dziecL 
16.30—17.30 Koncert. 
1770—17.55 Audycja p. t. „Rumuńsk* 

muzyka ludowa" 
18.00—1875 Dr. Pohl: ..Istota subwen 

cjl w przemyśle". 
18.30—18.55 „Współczesny fizyczny 

obraz świata", wykład prof. Re-
chen bacha. 

19.00—19.25 Lekcja niemieckiego dla 
Niemców. Nast. koncert popularny. 

Czy zapisałeś się na członka 
Czerwonego Krzyża? 
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Amor w wojskowych butach! 
Nieszczęśliwa miłość sierżanta. 

Któż nie zna Carmeny, bo
haterki sławnej opery Bizeta, 
porywająco pięknej cyganki, 
rjełnej dzikich namiętności w 
miłości, lecz fatalnej dla męż 
czyzn, którzy się do niej zbli 
żają. O tem, że ta postać za
czerpnięta jest z rzeczywistego 
życia Hiszpanji dowodzi tragi
czny fakt, którego widownią 
była niedawno Barcelona. 

Juan Farnes, sierżant trze
ciej kompanji pułku piechoty 
ks. Badajoza, syn drwaia pire 
nejskiego, wstąpił przed 8 laty 
do wojska, choć zaledwie miał 
miarę wojskową. Juan odbył 
ciężka próbną kampanję w Ma-
rokko, został odznaczony 
złotym medalem waleczności 

i zaawansował na sierżanta. W 
ubiegłym roku regiment jego 
został przeniesiony do Barce
lony. Tam poznał na zabawie 
tanecznej 16-lctnią cygankę, u-
roczą Carmencitę Flareles. 
Juan zakochał się namiętnie w 
prześlicznej dziewczynie i zy
skał jej wzajemność. Zamie
rzał on porzucić wojsko i wstą 
pić do służby celnej, gdyż prag 
nął poślubić ukochaną dziew
czynę. . 

Pewnego dnia jednak oświad 
czyla Carmencita swemu ko
chankowi krótko: 

— Jesteś dla mnie za nudny 
i za... mały... 

Mianowicie Carmencita by
ła wysoka. Gorący tempera
ment lej rasy pociągnął ją ku 
cyganowi; ponury syn gór po
siadał dla niej usposobienie 
zbyt 

flegmatyczne. 
Porzuciła zatem Juana 1 poślu
biła przed kilku tygodniami 
młodego cygana, który był 
jazzbandzistą w pewnym ba
rze 

I oto przed 10 dniami zda
rzyło się, że kapitan trzeciej 
kompanji mimo upalnego żaru 
nakazał marsz polowy. Sier
żant Farnes miał zaprowadzić 
oddział piechoty na odległość 
40 km. W ciągu marszu przy
byli ciężko objuczeni żołnierze 
'do włoski San-Andres. Tam za
prowadził sierżant żołnierzy 
przed pewną chałupę wiejską I 
tak do nich przemówił: 

— Koledzy! Tutaj w tym 
przeklętym domu mieszka łotr, 
który ukradł narzeczoną 

waszemu przełożonemu. 
Wydobędziemy go na dwór I 
tutaj... wyrwiemy mu serce z 
piersi... 

Tak też się rzeczywiście sta
ło... 

Gdy powrócono do Barce
lony, rozeszła się wieść o tym 
czynie straszliwym i sierżanta 
chciano pociągnąć do odpowie
dzialności. On jednak dowie
dziawszy się o tem, skoczył 
oknem I zabił się na miejscu. 

x:o:x 

Carmencita miała szczęście, Imiast obaj rywale przepłacili 
gdyż w krytycznym dniu nie,swą miłość śmiercią, 
bawiła w San-Andres. Nato-i :o: 

Młodzi malarze 

żyją z obrazów starych mistrzó 
V ; _i #_i . i . . , . t . . • . . . „ 

aR«dakc|». Zawadzka 1 -
l-tt-28. 182-48 102-28.- Ai 

Piotrków 
| Rodaktor 

Kopjowanie obrazów starych | że galerje obrazów i rozwinięty 
imstrzów rozpowszechnione jest. jest 
wszędzie, gdzie znajdują się du- ' handel przedmiotami sztuki. 

Japonka ob§zywa cały świat. 

KosooKa dyhtatorha mody. 
Trzy tysiące kimon dziennie. 

Każda z pań wie co to jest 
kimono. Pewną jego odmianę 
stanowi tak zwane „happy 
gown (dosł. szczęśliwa szata), 
które znajduje się w każdej nic 
mai szafie kobiecej w Ameryce 

\nglji. 
„Happy gown" zrobione jest 

z krepy bawełnianej, tkanej w 
deseń kwiatowy i nie potrzebu 
je prasowania. Ma kształt kimo 
na i opada do stóp. Służy jako 
pierwsza szata ranna. Niekiedy 
robi się je także z wzorzysteg > 
lub gładkiego jedwabiu, lekko 
watowane. Wszyscy znają ten 
rodzaj szlafroczka który nabyć 
można wszędzie — zwłasz v.a 
zagranicą we wszystkich do
mach towarowych, lecz nik: 
prawie nie zna jego twórczyni, 
która ze stroju przestarzałego, 
jakim jest kimono, z pewną od
mianą stworzyła światowy ar
tykuł standardowy. 

Tsuya Okuda spędziła pierw 
sze lata swego życia na wy
spie japońskiej^ jako córka bied 
nego rybaka. Ludzie Jej pokro
ju po większej części przycho
dzą na świat w Ameryce 1 od
znaczają sie pogodnym humo
rem. Tsuya Okuda natomiast 
uchodziła za marzydełkę I leni 
we dziecko. Mając lat dwana
ście wyrabiała z resztek Jedwa 
łiiu zabawne koty I wpuszczała 
je do butelki, wykombinowuląc 
ich zabawę dookoła kłębka 
wełny. Kupowano chętnie te po 
myślowe zabawki z wielką ko
rzyścią dla niezamożnej rodzi
ny Tsuyl Okudy. 

Mając lat 24, Tsuya Okuda 
wyjechała do Hindostauu I za
mieszkała nledałeko stuletnie
go pustelnika. Zgoliła włosy i 
karmiła się korzonkami leśne-
mi, pobierając od starca naukę 
buddyjskiej filozofji. Po powro 
cle do Jaiponjl przywiozła z so
bą znajomość 

niektórych sztuczek yogów. 
Pomimo to celu swego życia 
nie znalazła w filozoficznych 
medytacjach. Wyszła zamąż, a 
stosunki towarzyskie męża do
pomogły jej do wykonania in
nych, bardziej praktycznych 
planów życiowych. Otworzyła 
wyższa szkołę konfekcji kfonon 
' wyroby swoje rozpowszechni 
ła po całym świecie. 

Tsuya Okuda w owych cza |także życia handlowego ani 
sach nie okazywała matema-1 ekonomii politycznej. Z prakty-
tycznych zdolności, nie znała 'ki jednak wiedziała z jaką trud 

Osuszanie Polesia 

stanowi Jedna z nadzwyczaj ważnych 
zagadnień rolniczych w Polsce. Ob
szar, który ma być objęty projektem 
generalnym melioracji Polesia wyno
si 55.000 km., czyli 5 I pól mlljona ha 
I obejmuje cale województwo pole 
•kie (41.200 kim. kw.) znaczna 
część wojew. wołyńskiego (10.700 
km. kw.) I małe skrawki woje. 
wództw: białostockiego I nowogródz
kiego. Obecnie praca te są Już tak 
daleko posunięte, Iż prawdopodobnie 
zostaną ukończone roboty « pom w 
roku 1932. Grunta po, o: a/.enlu, sta
ną się doskonaleml łąkami i pastwis
kami, częściowo zaś mogą być użyte 
pod kulturę zbórz. Oprócz prac czy

sto Inżynierskich, przeprowadza się 
na dużą skalę studia naukowe, konie
czne dla racjonalnego ujeela sprawy 
melioracji Polesia. Stosuje się przy 
tem najnowsze zdobycze naukowe 
przy pomiarach terenowych: np. 
zdjęcia z aeroplanów dla uzyskania 
map sytuacyjnych rzek I potoków. 
Dluro Melioracji Polesia utrzymuje 
ścisły kontakt z pokrcwrieml Instytu
cjami krajowcml i zagranie/remi, in
formując o swych pracach I otrzy
mując Informacje o wynikach badań 
I ulepszeniach systemów pracy mel-
joracyjnej. Zdjęcie nasze przedsta
wia pogłęblarkę rzeczną przy pracy 
na rzecze Hrywdzle. 

• » — — 

swym byłym żonom. 
Znakomity artysta filmowy. 

Chi' Jie Chajplin rt>zwodził się 
już — jak wiadomo — dwukrot
nie. A jest to procedura nietylko 
smutna, 

ale i... kosztowna. 
„Karolek" wypłacił dotychczas 

swoim byłym żonom okrągły mi-
I jon dolarów i w dalszym ciągu 
musi płacić wielkie sumy. 

Rozwód w Ameryce jest dla 
strony „poszkodowanej" niezłym 
interesem. 

— :0:— 

Kto pije, niech bierze! 
Wybryk chorego kelnera 

Przed k i lku dniami jakiś osób 
nik n i stad ni zowąd na jednej z 
naj ruchli wszy ch ulic Paryża kop 
odęciem rozwalił wielką szybę 
wystawową składu wódek, po-

Podsłuchane. 
ZŁOŚLIWA PRZYJACIÓŁKA. 

— Gdy chcę męża zwymy
ślać, wysyłam zawsze dzieci I 
domu. 

— To bardzo ostrożne. Ale 
czy to dobre dla dzieci, jeżeli 
przez cały dz^eń biegają po uli
cy? 

EGZAMIN. 
Profesor: — Pan widzi — 

panie kandydacie, że prawa no 
ga pacjenta jest krótsza od le
wej. Dlatego utyka. Coby pan 
w takim wypadku uczynił? 

Kandydat. — Jabym też uty 
kał. 

TEORJA WZGLĘDNOŚCI. 
Pośrednik małżeński (do kii 

enta): — Ta pani. którą panu 
zaproponowałem, otrzyma tyle 
tysięcy dolarów, rle ma lat. 

— Ile ona ma lat? 
— Dwadzieścia pięć? 
— O. w takim razie jest dla 

mnie za młoda. 

czem zaczął wydobywać flaszki i 
rozdawać 

przechodniom. Momentalnie ze
brał się wielki t łum. Gdy nacie
szą policja, oryginalny jegomość 
spokojnie dał się aresztować, mó 
wiąc do policjanta. 

— Dobrze żeś przyszedł chłopa 
czku, bo już się bałem, że m i nie 
wystarczy flaszek. 

Po zbadaniu identyczności, oka 
zało się, że jest to pewien 

kelner chory nerwowo. 
Z powodu tej choroby musiał 
porzucić pracę, a ponieważ nie 
miał pieniędzy na leczenie w sa-
natorjum, postanowił przeskro-
bać coś takiego, by się dostać w 
ręce policji , a przez nią do szpi
tala. 

Raz już rozbił szybę w Lyo
nie, ale gdy wyjaśnił powód pusz 
czono go na wolność i nie chciano 
aresztować. Potem wsiadł do po
ciągu paryskiego i , mając tylko 
bilet peronowy, ulokował się w 
przedziale drugiej klasy znowu 
w nadziei, że zostanie za to 

aresztowany. 
Nadzieja ta i tym razem go za
wiodła. Dopiero rozdawanie fla
szek likieru między gapiów spo
wodowało upragnione areszto
wanie. 

Policja zastanawia się teraz, 
czy nieszczęsnego neurastenika 
oddać do sanatorjum, czy też do 
więzienia. 

Największy samolot na świecie 
Latający olbrzym. 

W" rwarrv.tatiacih angielskich w 
Rochester wykończono przed ki l 
k u dniami samolot „Valatta", o 
którym twierdzą, że jest 

największym na świecie. 
Mając trzy motory osiągnął on 
szybkość 325 kilometrów na go

dzinę, a wiózł przytem poza ob
sługą techniczną piętnastu pasaże 
rów. Długość skrzydeł tego lata
jącego olbrzyma wynosi 36 me
trów. Został on wybudowany na 
zlecenie ministerstwa lotnictwa. 

Manewry armji litewskiej. 

tiością jej rodaczki szyty ubra
nia dla siebie, mężów i dziec. 
Pranie w Japonji odbywa s.ę 
tylko 

dwa razy do roku 
zapomocą oleju rzepakowego i 
funori, rośliny morskiej. Kimo
no trwać musi od dwudziestu 

'do czterdziestu lat, a jest w 
zwyczaju w Japonji zmieniać 
ubranie kilka razy na dzień, tak 
jak zmienia się obrazy I kwia
ty w mieszkaniu japońskiom. 

Tsuya Okuda obliczyła te 
każdy Japończyk przeciętnie 
potrzebuje pięciu kimon na rok, 
co przy 70 miljonach ludność: 
wymaga produkcji 350 miljo
nów kimon prócz zapotrzebo
wania ich na bardzo już rozwi
nięty eksport. Stwierdziła, że 
popyt na kimona byłby jeszcze 
większy, gdyby się ktoś zajął 
RACJONALIZACJĄ I organizacją po
szczególnej ich produkcji. 

Rozważywszy tę kwestję, 
Tsuya Okuda wzięła ją w swo
je ręce, stwarzając przede-
wszystkiem 

krój uniwersalny, 
dozwalający, by ze sztuki to-, 
wam było jak najmniej skraw
ków. Te ostatnie zaś obracała 
;ia wyrób kwiatów i poduszek. 

Kimona Tsuyi Okudy kro: 
maszyna elektryczna całeml tu 
zinami. 

W chwili otwarcia swej szko 
fy, liczącej 60 kandydatek, Tsu 
ya Okuda już wyznaczyła czas 
uszycia kimona na cztery do 
pięciu godzin, przyczem pod
kreślić należy, że każda sztuka 

szyta jest ręcznie. 
Próbowano szycia na maszynie 
ale założycielka szkoły twier
dzi, że kimono, szyte na maszy 
nie, traci swoją wdzięczną 
miękkość, tak korzystną dla 
każdej kobiety. 

Robota kimon pomimo to 
idzie bardzo szybko. Pracowni 
ce szkoły istotnie śpieszą się 
bardzo. Igła paM im się w ręku, 
przyczem nadmienić należy, że 
szyją 

lewą ręka, 
gdy prawa sztywno trzyma ma 
terjai. Produkcja kimon w za
kładzie wynosi dziennie trzy 
tysiące sztuk. Trzeba zazna
czyć, że liczba sześćdziesięciu 
uczennic wzrosła do sześ:- iset. 

Tsuya Okuda, baczna na 
wszelkie zmiany, ostatnio rozej 
rżała się w Ameryce co do mię 
dzynarodowej standaryzacji 
mody. Oczekiwać można jesz
cze większego powodzenia dla 
pomysłowej Japonki, która l i 
czy dopiero dwadzieścia dzie
więć lat. 
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*-rtyku!y oadeslaoe bez o 
'•ooorarjum uważane są u 

Rękopisów zarówno uż 
odrzocrumrch redakcja nit 

Start bi 

Zawsze znajduje się dość a 
rów, którzy wolą w mieszk 
zawiesić dobrą, artystycznie 
konaną kopję starego obrazu, 
nowoczesne malowidło, częstol 
wiele bardziej modne, niż wad 
ściowe z punktu widzenia artyi 
cznego. 

Wielu młodych malarzy, W 
rych oryginalne obrazy nie m l 
jeszcze ceny na rynku artysty! 
nym utrzymuje się z kopjowan 
starych mistrzów, jednak dziś 1, 
odrębni! się już specjalny rod* 
malarzy, szczególnie uzdolni 
nych do kopjowania. Prace Dl 
których z nieb do złudzenia 
siadują oryginał, tak, że cz 
tylko drobiazgowe badanie 

chemiczne farby 
i płótna może wykazać ró 
lat. 

Handlarze obrazów niejedni 
krotnie naruszają etykę kupi* 
ką i kupiwszy kopję od malari 
za parę groszy, sprzedają ją b 
gatym, a mniej znającym się kl 
entom, jako oryginały biorąc <l; 
że ceny. 

W wielu nawet muzeach i gsi 
rjacb obrazów, gdyby przepro* 
dzić dokładne badania, szczen 
nie wśród prywatnych zliioró 
amerykańskich miljonerów, ok 
żałoby się, że istnieje po kill 
a nawet kilkanaście egzemplaflj 
tego samego obrazu, którego ol 
ginai wasi gdzieś skaomnie ' 

ciemnym kącie 
mało znanego muzeum. 

Międzynarodową kontrolę * 
tej sprawie utrudnia fakt, że v 
wóz starożytnych arcydzieł j * ̂  
prawie wszędzie wzbroniony, i T 
bywca, bojąc się utracić pięk* 
obraz, obawia się wzywać rzeca 
znawców i ekspertów, wywozi ' I M j » a i r\ 
l>raz pokryjomu i... jeżrl i PR* I U N U W i f 
padek nie odkryje mu prawdy 
cieszy się z posiadania d r o M E T R O P O L I T 
zapłaconej kopj i . 

Uporczywie krążąca plotk* 
przypisuje całkiem świadome * Warszawa, 8. 10 ( O d W 
azustwa tego rodzaju uprawia- wczoraj bawi ponown 
przez komisję, która sprzedaj a rSzawie metropolita J 
bezcenne zbiory moskiewskiejckL Metropolita Szep 
Ermitażu. Według tych wieści ̂ f e r o w a ł w ciągu dnia 
wożone arcydzieła i sprzedawad*JszegO z wtccministre 
jako oryginały na zasadzie pta . 
świadczenia zarządu m u z e u j t f i l A W T 7 P C N I 
m a j , być rzekomo tylko dobretf fJJ 
kopjami .specjalnie robionezni 0 " i 
sprzedaż. W? adze proki 

do 

ilnem w Warsz; 
ranlem I 

Szkolą tańca (Warszawa, 8. 10. (Od w 
ochodzenie w sprawie w 
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członka Z. N. Ch. w Polsce , J',.U Curltorskle "* ̂  ^ 
w Paryżu, ul. Andrzeja 17, leL 207-11 
Wyucza w grupach 1 oddzielnie ta* 
ce popularna w stylu angielskim 
ostatnie nowości Vira, MoochJ I inni 
Lekcje praktyczne dla uczniów. 

zokończone. 

I 

Bohater. 

Defilada kawalerji. 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
ŁÓDŹ'PIOTRKÓW 

Autobusy na powyisiej l inj i odchodzą do Piotrkowa 
o kaidei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z ul . Wólczańskiej 232, przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Redamoi naczelny: Franciszek Probst 

WIECZORNE ROZRYWKI ŁORIH. 
Teatr Miejski: — po pol. Krakowia

cy i górale; wlecz. Spór o sierżan
ta Grlszę. 

Teatr Kameralny: — Tempo ponad sto 
Teatr Popularny: — Płomienna noc 

Antonii. 
Apollo: — I Kapitan Lash, I I Pan 

Wachmistrz na urlopie. 
Bajka: — Spotkamy się na Koper 

nika. 
Cjrk (ul. Piotrkowska 180):—Wlelk: 

program atrakcji cyrkowych. 
Caslno: — i . . . ~. 
Corso: — I. Olbrzym gór; IŁ Kome

dia. 
jCapltoi: — Bicz Boży. 
Czarne Oko: — Parada gwiazd. 
Czary:—I. Tragedja rasy, I I Dolores. 
Ludowy: — Dziewczęce łzy. 
Grand-Kino: — Rewia Hollywoodu. 
Oś>.iatowy: — W obliczu śmierci. 
Kamelon: — A więc zaczynamy... 
Mimoza: — Melodja serc. 
Odeon: — Zaczarowany dywan. 
Palące: — Kobieta 17-!etnia 
Przedwiośnie:—Dziewczyna z pieklą 
Raj: — Kropka nad L 
Resursa: — Bezbożne dziewczę. 
Splendid: — Walc miłości. 

Smutny wypc 
Bydgoszcz, 8. 10. (Od 

Pf-) — Onegdaj podczas 
*eń granatami ręcznemi \ 
ocinie, wydarzył się 

tragiczny wypadek, 
eden granat eksplod 
ijrzedwcześnie w ręku po 
p*ego Seweryna Syski i 

i 
W 

,> Warszawa, 8. 10. (Od w 
|j°licja warszawska dok 
biegłej nocy 30-tu re 

Pani t — To było napraw 
dę heroiczne — skoczyć z LT> 
kiej wysokości do wody, ieb1 
ratować tonącego. 

Pan« — Niema o cxefl> 
wspominać. Gdybym tylko wis-
dział, kto właściwie m n i ' 
zepchnął I 

Słońce: — 
Wodewil: — Zaczarowany dywaa. 
Zachęta: — Czerwona szabla 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Brygidzie. 
Wschód słońca 5.45. 
Zachód — 5.01. 
Długość dnia 11.16, 
Ubyło dnia 5.16. 
Tydzień 41. 

Odbite na własnej maszynie rotacyjnej 
iwzy Hi ic i Zawadzkiej ar. i Za wydawnictwo odpowiada: WŁADYSŁAW STYPNŁKOWSKŁ 

Za redakcje odpowiada: ROMAA FWKAISKI. Szczątki spałowego sl 
skiego „R. 101" pod B 
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